
Wiosna? Chyba iak!Projekt mówi o przekazywa
niu na własność zarówno do
mów starych, już eksploatowa
nych, jak i nowowybudowanych 
— nie oddanych jeszcze do użyt 
ku. Środki uzyskane ze sprzeda
ży tych domów przeznaczone be 
dą na fundusz mieszkaniowy.

Odprzedawane mogą być: domy 
jednorodzinne, małe domy mie 
szkalne obejmujące najwyżej 1 
lokale mieszkalne (każdy, nie 
może posiadać więcej niż 5 izb 
mieszkalnych), domy wielomie- 
szkaniowe posiadające ponad 4 
lokale mieszkalne oraz działki 
budowlane. W województwach: 
koszalińskim, wrocławskim, złe 
lonogórskim, szczecińskim, 
gdańskim, olsztyńskim, hiałosto 
ckim i opolskim przewiduje się 
możliwość odprzedaży przez 
państwo domów ••dnoro dżin 
nych posiadającycn do X izb 
mieszkalnych.

Do kategorii domów Jednoro 
dzinnych, małych domków mie 
szkalnych i wlclomieszkanlo 
wych — stwierdza projekt usta

(Dokończenie na str. 2)

PRZEWODNICZĄCY Rady Mini
strów ZSRR — N. A. Bułga 

nin przesłał nowemu premierowi 
Japonii Nobusuke Kiszi depeszę 
z gratulacjami z okazji objęcia 
przez Kiszi stanowiska premiera 
Japonii. Bułganin wyraża nadzie
ję, że stosunki między Związ
kiem Radzieckim a Japonią będą 
się nadal rozwijać w duchu przy
jaźni dla dobra narodów obu kra
jów'.

W przesłanej depeszy do Bułga- 
nina premier Japonii Kiszi dzię
kuje za życzenia otrzymane od 
Bulganina i stwierdza, że dołoży 
wszelkich starań, by przyjazne 
stosunki między obu krajami zo 
stały jeszcze bardziej zacieśnione.

Umowa przewiduje, że ustalo
na na konferencji berlińskiej 
(poczdamskiej) w 1945 roku i 
istniejąca obecnie granica pań
stwowa między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich w części przylegającej 
do Morza Bałtyckiego będzie 
wytaczana w terenie w 1957 ro
ku.

Umowa podlega ratyfikacji i 
wejdzie w życie w dniu wymia
ny dokumentów ratyfikacyjnych.

Umowę podpisali: z upoważ
nienia Rady Państwa PRL — 
minister spraw zagranicznych 
PRL A. Rapacki.

Z upoważnienia Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — mi
nister spraw zagranicznych — 
A. A. Gromyko.

W dniu 5 bm. minister spraw 
zagranicznych ZSRR — A. A. 
Gromyko podejmował śniada
niem ministra spraw zagranicz
nych PRL — A. Rapackiego. Na 
śniadaniu obecne były wszyst
kie osoby towarzyszące mini
strowi Rapackiemu oraz amba
sador PRL w ZSRR — T. Gede.

Śniadanie upłynęło w serdecz
nej 1 przyjacielskiej atirąosferze.

Ocena sprzętu 
rolniczego

PRZY 10 wzorcowych
POM-ach rozpoczęły już 

pracę stacje oceny sprzętu 
rolniczego. IV ciągu tego 
roku każda stacja przepro
wadzi ocenę i wyda opinię 
o przydatności około 30 ty
pów różnego rodzaju ma
szyn rolniczych produkowa
nych zarówno przez prze
mysł krajowy, jak i zakupuj 
nych zagranicą.

...pogoda
Pogodnie,' wzrost zachmurzenia, 

rano mglisto. Temperatura od mi
nus 3 st. nocą do plus 5 st. 
dniem. Wiatry wschodni, od 3 
do 5 m na sek.

Na zdjęciu: Jerzy Knosala 
układa wiklinę w magazy
nie.

CAF — fot. Miedza

Projekt dalszego uporządkowania 
gospodarki mieszkaniowej

Sprzedaż 
domów mieszkalnych 
i działek budowlanych 

osobom prywatnym i spółdzielniom 
W woj. koszalińskim będzie można nabywać 

doniki jednorodzinne posiadające do II izb 
mieszkalnych

Podpisanie umowy 
o wytyczeniu istniejącej granicy 

polsko-radzieckiej nad Bałtykiem
W LUTYM i marcu 1957 r. w Moskwie odbywały się ro

kowania między delegacją polską a radziecką w spra
wie wytyczenia istniejącej polsko-radzieckiej granicy pań
stwowej w części przylegającej do Morza Bałtyckiego. 
Rokowania przebiegały w atmosferze przyjaźni i zakoń
czyły się 5 marca 1957 r. podpisaniem umowy miedzy Pol
ską Rzecząpospolitą Ludową a Związkiem Socjalistycz
nych Republik Radzieckich o wytyczeniu istniejącej pol
sko-radzieckiej granicy państwowej w części przylegającej 
do Morza Bałtyckiego.

MINISTERSTWO Gospodarki Komunalnej przygotowa
ło projekt ustawy o sprzedaży przez państwo oso

bom prywatnym i spółdzielniom niektórych domów miesz
kalnych i działek budowlanych. Celem ustawy jest dalsze 
uporządkowanie gospodarki mieszkaniowej oraz zabezpie
czenie poważnej ilości mieszkań przed dewastacją i ni
szczeniem.

Wymiana depesz
Bułganin - N. Kiszi

Jak poinformował nas se
kretarz Prezydium WRN, 
tow. Zieliński, tematem dzi
siejszego posiedzenia prezy 
dium będzie:

dl informacja zarządu u- 
rządzeń rolnych z przebie
gu klasyfikacji gruntów:

A informacja komisji pla
nowania- gospodarczego na 
temat zagospodarowania w 
naszym województwie nie
czynnych zakładów przerny- 
sloiuych:

A analiza wymiany sieci 
handlowej między sektorem 
państwowym i spółdziel
czym.

— Pogotowie reporterskie? 
Dzwonię w imieniu miesz
kańców ul. Cechowej, bloku 
nr 3 w Koszalinie. To jest 
nowe budownictwo. Od 7 
miesięcy nie mamy światła 
w klatce schodowej. Bezpiecz 
nikł nie są w porządku, trze 
ba je naprawić. Administra
tor stale wykręca się. a my 
płacimy po 120 zł miesięcz
nie za czynsz i rozbijamy 
głowy na schodach. Możni 
mieć chyba o to pretensje 
do administracji — praw
da? Zanotujcie to.

Notujemy. Pretensje mieli
byśmy i my. Uzasadnione.

KILKUDNIOWE rozmowy 
między delegacją pol

ską a radziecką w Moskwie 
toczyły się w atmosferze 
szczerości, przyjaźni i całko 
witego wzajemnego zrozumie 
nia. Zakończyły się one — 
jak stwierdza oficjalny komu 
nikat — podpisaniem w dniu 
5 marca br. umowy o wyty 
czeniu istniejącej polsko-ra 
dzieckiej granicy państwowej 
w części przylegającej do 
Mo^za Bałtyckiego. Umowę 
podpisali ministrowie spraw 
zagranicznych Polski i Związ 
ku Radzieckiego. Umowa bę 
dzie ratyfikowana i wejdzie

(Dokończenie na str. 2)
— NA zaproszenie rządu 

Demokratycznej Republiki 
Wietnamu prezes Rady Mi
nistrów PRL Józef Cyran
kiewicz odwiedzi DRW w 
pierwszych dniach kwiet
nia br.

- PREZYDENT Egiptu 
Nasser podpisał zarządze
nie w sprawie odwołania 
w Egipcie mobilizacji po
wszechnej ogłoszonej po 
napaści Izraela na Egipt 
23 października ub. roku.

- EWAKUACJA wojsk 
Izraelskich ze strefy Gazy 
I zatoki Akaba została 
chwilowo odroczona „z 
przyczyn technicznych". — 
Przewidziane Jest ponow
ne spotkanie między gene
rałem Burnsem t dowód
cą wojsk izraelskich gene
rałem Dayabem.

*
- MINISTER spraw za

granicznych PRL — A. Ra
packi wraz z towarzyszą
cymi mu osobami wyjechał 
wczoraj z Moskwy do War
szawy.

*
- NA posiedzeniu parła- 

nientu Izarelsklego opozy
cyjne partie prawicy wy
stąpiły z dwoma wnioska. 
mi o votum nieufności dla 
rządu Hen Gurlona. Wnio
ski zostały przez parla
ment odrzucone.

Al .4 trasie Niekłonice — 
Dunowo dróżnik Gus

taw Mueller obcina niepotrzeb 
ne gałęzie u przydrożnych 
drzew. Oczyścił on już drze 
wa na 2-kilometrowym od
cinku.

Na zdjęciu: dróżnik przy 
pracy.

Fot. — Orłowski

Rada Ministrów
zatwierdziła

projekt budżetu na rok 1957
Zamiast 10 ministerstw

5 nowych resortów
MA POSIEDZENIU Rady Ministrów, które odbyło się 

w dniu 5 bm. rozpatrywany był projekt budżetu pań
stwa na rok 1957. Podstawowe założenia budżetu zrefero
wał minister finansów. T. Dietrich. Po wszechstronnej, 
wyczerpującej dyskusji Rada Ministrów, przy uwzględnie
niu pewnych drobnych korekt, zatwierdziła projekt budże
tu i upoważniła prezes* Rady Ministrów do przedłożenia 
go Sejmowi w celu rozpatrzenia na najbliższym posiedze
niu.

Ponadto przy udziale przed
stawicieli związków zawodo
wych Rada Ministrów podjęła 
uchwalę w sprawie poprawy za
opatrzenia pracowników w o- 
dzież ochronną, roboczą, sprzęt 
ochrony osobistej i umunduro
wanie

Rada Ministrów rozpatrzyła i 
zatwierdziła projekt ustawy o 
zmianach w organizacji i zakre
sie działania naczelnych orga 
nów administracji państwowej 
w niektórych gałęziach przemy
słu, budownictwa 1 komunika
cji. Projekt ten — który zosta
nie przedstawiony Sejmowi zgn. 
dnie z zapowiedzią zawartą w 
oświadczeniu premiera — prze
widuje utworzenie z 10 dotych
czas istniejących ministerstw 
gospodarczych pięć nowych re
sortów. Ustala on zakres dzia
łania nowoutworzonych mini
sterstw oraz ich nowe nazwy.

W myśl projektu ustawy po
wstaną następujące minister
stwa: Ministerstwo Górnictwa 1 
Energetyki Iz połączenia Mini
sterstwa Górnictwa. Energetyki 
i Centralnego Urzędu Naftowe
go!, Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego (z połączenia Mini
sterstwa Hutnictwa 1 Przemyślu 
Maszynowego), Ministerstwo Ko
munikacji (z połączenia Mini 
sterstwa Kolei 1 Transportu 
Drogowego I Lotniczego). Mini 
sterstwo Przemyślu Spożywcze 
go I Skupu (z połączeni. Mini
sterstw Skupu 1 Przemysłu Rot 
nego 1 Spożywczego) oraz Mi
nisterstwo Budownictwa 1 Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych iw połączenia Ministerstw 
Budownictwa I Przenieśli. Ma 
terialów Budowlanych).

Wyroby z wikliny 
pilnie poszukiwane

WSIOLKOWICACH Sta
rych w województwie 

opolskim pracuje chałupni
czy zespół wikliniarski. Ze
spół liczy 95 członków. Wy
rabiają oni z wikliny kosze, 
koszyki, łóżeczka dla dzieci, 
zabawki itp. Gotowe wyro
by dostarczane są Wrocław 
skim Zakładom Wikliniarsko- 
Trzciniarskim, które rozpro 
wadzają je po kraju.

Tradycyjny „śledzik" 
zakończył 
TEGOROCZNY 

karnawał 
1000 osób
POD WPŁYWEM ALKOHOLU 
UCZESTNICZYŁO W BOJCE 

w Białymstoku
OSTATNIA noc karnawa

łu — tradycyjny „śle
dzik” — upłynęła w całym 
kraju niezwykłe wesoło. War 
to przy tym zaznaczyć, że w 
porównaniu z ub. latami za
notowano znaczne zinniejsze 
nie się ilości burd i chuligań 
skich awantur.

\V Poznaniu bawiono się pod 
’’ znakiem tradycyjnych 

„podkoziolków”, urządzanych 
we wszystkich lokalach rozryw 
kowych Poznania, a zwłaszcza 
w restauracji „Pod koziołkami' 
na Starym Rynku.

W tym roku zabawy ; wieczo
ry taneczne przebiegały wyjąt
kowo spokojnie Milicja nie mia 
la okazji — poza kilkoma zale
dwie wypadkami — interwenio
wać w częstych, jak się to daw-

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: pracownicy sta 
Cji oceny sprzętu rolniczego 
przy PÓM Stalówka (woj. 
bydgoskie) inż. Czesław Kh 
czkowski, technik S. Kamiń 
ski i traktorzysta 1. Witków 
ski przy pracy.

CAF — fot. Miedza

Zaopatrzenie wsi 
przed kampanią 
wiosenną

Terminowe zaopatrze
nie wsi w artykuły nie
zbędne do produkcji roi 

nej jest w tym roku ze wzglę 
du na wczesną wiosnę spra
wą szczególnie ważną i pil
ną.

(Dokończenie na str. 2)

WSROD ŚPIEWÓW 
1 BICIA

tam - tamów 
powstało w Afryce 
nowe niepodległe 
państwo Ghana

ĆRODA, 6 bm. była 
pierwszym dniem niepo

dległości Ghany — nowego 
państwa afrykańskiego, które 
dotychczas pod nazwą Złote
go Wybrzeża było kolonią bry 
tyjską. O północy z 5 na 6 
bm, Raga brytyjska powiewa 
jąca ha masztach przed urzę
dami we wszystkich miastach 
kraju Ghana, została zdjęta, 
a na jej miejsce obywatele 
niepodległego już państwa 
wciągnęli własną flagę: czer- 
wono-zielono-złotą.

W przeddzień proklamowania 
niepodległości Ghany, na tere
nie tego kraju odbyły się uro
czystości, pochody, zabawy i fe 
styny. W stolicy kraju, Akra, 
delegacje z co krajów, które 
wraz, z przedstawicielami ONZ 
1 Innych organizacji międzyna
rodowych przybyły do Ghany 
na uroczystości proklamowania 
nowego państwa, oglądały w 
Akra świąteczny korowód, któ
ry wśród śpiewów 1 dźwięków 
tam -lamów przeszedł, a raczej 
„przetańczył" ulicami miasta. .



Debata nad budżetem
i Narodowym Planem Gospodarczym

> PROJEKT BUDŻETU PRZEWIDUJE WZROST 
NAKŁADÓW NA GOSPODARKĘ NARODOWĄ" 

ZM NIKISZENIE WYDATKÓW NA OBRONĘ 
I ADMINISTRACJĘ

> BUDŻET TERENOWY WOJ. KOSZALIŃSKIEGO 
ZAKŁADA WZROST WYDATKÓW BIEŻĄCYCH 
O 11.2 PROC.

Zaopatrzenia ani 
przad kampanią 
Mioaanną

(Dokończenie ze str. 1)
Jak informuje resort do 

spraw zaopatrzenia wsi CRS 
„Samopomoc Chłopska”, za
opatrzenie nie przebiega w 
sposób zadowalający. Nie 
wszystkie maszyny i narzę
dzia rolnicze otrzymywane 
są przez spółdzielczość zao
patrzenia i zbytu od przemy
słu w terminie i zgodnie z 
planami. Terminowo dostar
czane są tylko pługi, brony, 
parniki i siewniki. Nato
miast przemysł nie wywiązu 
Je się z dostaw innych ma
szyn.

1 tak np. z zaplanowanej 
na pierwszy kwartał liczby 
7.700 kieratów dotychczas 
dostarczono zaledwie 1,800 
sztuk; spółdzielczość zaopa
trzenia i zbytu otrzymała 
też tylko 3.000 sieczkarni, 
podczas gdy plany przewidy 
wały 13.160 sztuk. Plany za
opatrzenia wsi w wialnie, 
żniwiarki i kosiarki zrealizo
wano zaledwie w 25 proc. 
Jak więc wynika z liczb, za
opatrzenie wsi nie poprawia 
się w takim stopniu, jaki 
przewidywały plany. Szcze
gólnie zaległości mają zakła
dy podległe Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego i Rze
miosła.

Nielepiej przedstawia się 
sprawa zaopatrzenia wsi w 
zboże siewne. Dostawy tych 
zbóż w porównaniu z rokiem 
ubiegłym są mniejsze. Dla 
ilustracji kilka liczb. Dosta
wy pszenicy jarej zostały wy 
konane do chwili obecnej w 
14 proc., a owsa — w 12 
proc. Gospodarstwa państwo 
we dostarczyły dotychczas 
tylko 3.100 ton jęczmienia, 
mimo, że plany przewidywa
ły dostarczenie 18 tys. ton.

Okres zaopatrywania wsi w 
nasiona trwa zasadniczo od 
1 marca do 20 kwietnia, ma
rzec jednak jest miesiącem 
najbardziej intensywnych 
przygotowań do prac siew
nych i w tym czasie gminne 
spółdzielnie powinny już być 
dobrze zaopatrzone w nasio
na. Winę za to, że GS-y nie 
są w stanie dostarczyć odpo
wiedniej ilości materiału 
siewnego, ponoszą częściowo 
PGR-y, które opóźniają dosta
wy. przysyłają ziarno złej 
jakości.

Lepiej przedstawia się sy
tuacja w zaopatrzeniu w na
wozy sztuczne. Teńnin roz
prowadzenia ich na akcję 
wiosenną trwa od listopada 
do końca maja, a więc sie
dem miesięcy. W tym roku 
sprzedano rolnikom za po
średnictwem GS-ów do koń
ca lutego ogółem około 500 
tysięcy ton nawozów sztucz
nych. Stanowi to 43 proc, 
planu zaopatrzenia w nawo
zy na kampanię wiosenną.

W analogicznym okresie 
ubiegłego roku rozprowadzo
no wśród chłopów około 290 
tysięcy ton. co stanowiło tyl
ko 30 proc, planu. Liczby te 
świadczą, że dostąwy nawo
zów sztucznych dla rolnic
twa poważnie wzrosły i że 
chłopi wcześniej niż w roku 
ubiegłym przystąpili do żaku 
pu tego artykułu. Chyba 
głównie dlatego, że od 1 
kwietnia nastąpić ma zwyż
ka cen nawozów sztucznych. 
Jedynie ceny nawozów rezer 
wowanych na kontraktację 
nie ulegną zmianie.

D O tygodniowej przerwie 
' Sejm wznowi obrady w 

sobotę 9 marca o godz. 12. Po
rządek dzienny przewiduje 
pierwsze czytanie projek
tu uchwały Sejmu o Na
rodowym Planie Gospodar
czym na rok 1957 oraz pro
jektu ustawy budżetowej na 
rok 1957. Jak się dowiaduje
my, sprawy te referować bę
dą z ramienia rządu przewód 
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ste 
fan Jędrychowski, oraz mini
ster finansów — Tadeusz Die
trich. W poniedziałek odbę
dzie się dyskusja.

* * *
Mający być przedstawiony 

przez Rząd projekt budżetu 
państwa na 1957 rok zamyka 
się po stronie dochodów kwo
tą 140,3 miliarda złotych, po 
stronie wydatków — kwotą 
138,3 miliarda złotych, wyka
zując nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami w wysokości 1,5 
mld złotych. Budżet tegorocz 
ny wzrasta w stosunku do 
roku poprzedniego o 8,9 proc. 
(11,4 mld zł), w tym wzrost 
dochodów gospodarki uspołecz 
nionej wynosi 7,2 proc. (6,9 mld 
złotych). Wydatki budżetowe 
wzrastają w porównaniu z u- 
biegłym rokiem o 13.1 proc. 
(16.0 mld zł). Wzrastają w 
szczególności wydatki na go
spodarkę narodową (9,5 mld 
złotych), usługi socjalne 1 kuł 
turalne (5,9 mld zl). Nato
miast maleją wydatki na obro 
nę narodową, administrację i 
wymiar sprawiedliwości — 
łącznie o 2,1 mld złotych.

KOMUNIKAT „TOTO"

Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Totalizator Sportowy" zawiada
mia, że na VII zakłady na dzień 
3 marca nadesłano Jedno rozwią
zanie bezbłędne, 4« z Jednym blę 
dem oraz. 697 z dwoma błędami. 
W związku z tym na nagrodę I 
stopnia przypada suma 93 247 zł. 
na nagrody II atopnla około 2 390 
zl 1 III stopnia około 130 zl.

W konkursie Toto-lotek nlo od 
zzukano rozwiązania z 6 trafienia 
ml. W związku z tym premiowa 
ne były kupony z 5. 4 1 3 trafie
niami. Z 5 trafieniami został na 
destany jeden kupon, z 4 — 94 
i z 3 — 2100. Na nagrodę I oto 
pnla przypada kwota 44 ooo zł, 
II około 460 zł 1 III — 20 zł.
DRUGA PORAŻKA 
KOSZYKARZY POLSKICH 
W CSR ' HWi

W Brnie odbyło się mlędzynaro- 
dowe spotkanie w koszykówce 
mężczyzn Warszawa — Brno. 
Zwyciężyli Czechoslowacy 76:67 
(35:31). Najlepszymi zawodnikami 
w drużynie polskiej byli: Wa
wro — 15 pkt., Pacuła — 14 pkt. 
1 Pawlak — 11 pkt.
TENISIŚCI POLSKI PROWADZĄ 
Z NRF 5:0.

Pomyślnie dla naszej drużyny 
rozpoczęło się między narodowe 
spotkanie tenisowe Polska - 
NRF. Po pierwszych dwóch poje 
dynkacb, które odbyły «lę we 
wtorek 5 bm. w hali stołecznej 
Gwardii, prowadzą Polacy 7:0. 
Radzi o pokonał Hubera 8:1. 41:4. 
3:6, 6:2, a Skoneckl wygrał z Feld 
bauscheifl 6:3, 4:2, 6:3.

W drugim dniu zawodnicy pol
scy zdobyli dalsze trzy punkty. 
Prowadząc w ten sposób 5:0 ma
ją Już meca wygrany. A oto wy
niki: Piętek — Hermami 6:1, 6:4, 
Radzi o — Feldbauach: 9:1, 2:«. 
6:0, 6:3, Skoneckl, Piątek — Her
mann, Hubert 6UL lik

Wzrost wydatków na gospo
darkę narodową wląte się gło
wnie z podwyżkami plac oraz 
ze wzrostem normatywów śród 
ków obrotowych. Zachodzi bo
wiem konieczność odbudowania 
zapasów w przedsiębiorstwach 
w celu zapewnienia rytmiczno
ści procesów produkcyjnych.

Projekt budżetu państwowego 
charakteryzuje się większą niż 
w latach poprzednich realnoś
cią. Wynika to ze stosunkowo 
małego napięcia zadań zawar
tych w planie gospodarczym; 
pozwala to założyć pełne Jego 
wykonanie, a nawet przekroczę 
nie. Założenia w zakresie pro
dukcji rolnej (zwłaszcza produk 
cji zwierzęcej) pozwalają pod
kreślić, że realność budżetu Jest 
jednak w wysokim stopniu uza 
leżniona ni. in. od wykonania 
zadań w zakresie handlu zagra 
nicznego oraz od utrzymania dy 
scypliny plac 1 ogólnej dyscy
pliny finansowej.

* * »
Jeżeli chodzi o projekt bud

żetów terenowych na rok 1957, 
to przewiduje on wzrost do
chodów własnych w roku bie
żącym do 11,7 mld złotych, co 
stanowić będzie pokrycie bli
sko 55 proc, wydatków bieżą
cych rad narodowych. Wy
datki zaś bieżące na 1957 r. 
wykazują wzrost o 3,6 mld zl 
v/ stosunku do roku ubiegłego.

Należy podkreślić, że przy o- 
fólnym wzroście wydatków ble 
ących o 9,4 proc, nastąpi wiek 

szy wzrost wydatków w woje
wództwach zachodnich aniżeli 
sv województwach centralnych. 
Projektoąiany wzrost wydat
ków bieżących w wojewódz
twie wrocławskim wyniesie 13,9 
proc., zielonogórskim — 12,3 
proc., koszalińskim — 11,2 proc., 
opolskim — 11,2 proc., olsztyń
skim — 10,6 proc., szczecińskim 
— 9,9 proc, v

Środki przewidziane w budts 
tach terenowych na budownic
two mieszkaniowe wynoszą 4 
miliardy 717 milionów złotych 
1 wzrastają w stosunku do 1»5« 
roku o 2,3 proc. Ponadto prze, 
widuje się wyasygnowanie z 
planu kredytowego na finanso
wanie budownictwa mieszkanie 
wego — spółdzielczego I indywl 
dualnego — około 600 min. zło
tych (w 1951 roku zaledwie 200 
min złotych). Nakłady na kapt 
talne remonty projektowane są 
w wysokości miliarda 506 min. 
złotych, z czego 17 min. zło
tych przeznacza się na remonty 
budynków dla repatriantów.

W gospodarce komunalnej 
przewiduje się uruchomienie 
nowych wodociągów, np. w Dę
bicy, Rzeszowie, Łańcucie, Lu
blinie, Jarosławiu. Komunikacji 
miejskiej przybędzie około "00 
wozów tramwajowych, samo
chodów. autobusów I trolleybu- 
sów. Nowe linie komunikacyjno 
powstaną m. in. w Pile. Tcze
wie. Szczecinko, Świnoujściu, 
Oświęcimiu.

p ROJEKT przewiduje
*■ wzrost nakładów inwe

stycyjnych w przemyśle tere
nowym (limitowych 1 pozali- 
mitowych) o 8 proc, w stosun
ku do roku ubiegłego. Ogó
łem nakłady na rozbudowę 
modernizację ł dodatkowe ka
pitalne remonty przemysłu 
terenowego w roku 1957 wy
niosą około 500 min złotych, 
w tym inwestycje limitowe 
200 min 1 fundusz rozwoju — 
296 młn złotych.

Projekt terenowego planu In 
westycyjncgo uwzględnia w 
większym stopniu potrzeby In
westycyjne województw: war
szawskiego, zielonogórskiego, 
białostockiego, kieleckiego 1 o- 
polsklego. Przewiduje się m. In. 
budowę 76 suszarń, co pozwoli 
na zwiększenie produkcji cegły 
o około 43 min. sztuk. Zostąną 
wybudowane trzy duże zakłady 
produkcji obuwia (w tym obu
wia dziecięcego, którego brak 
odczuwa się dotkliwie na na 
uym rynku), w Łukowie (woj. 
lubelskie), w Mławie (woj. war 
szawskie) 1 Augustowie (woj. 
białostockie).

Wydatki na rolnictwo w pro
jekcie budżetów terenowych na 
rok 1957 łącznie r. admlnlstra 
cją wzrosną w porównaniu z 
rokiem ub. o 10 proc. Nastąpi 
poważny wzrost wydatków m. 
In. na usługi weterynaryjne 
oraz na konserwację urządzeń 
wodno-melioracyjnych.

Jeżeli chodzi o wydatki na fl 
nansowanle urządzeń socjal
nych 1 kulturalnych na rok 1957 
to projektowany Jest w budże
tach terenowych Ich wzrost w 
stosunku do roku ubiegłego " 
7.S proc. Wydatki na ten cel 
stanowią przeszło połowę ogól- 
nej kwoty wydatków budżetów 
terenowych.

(t>-

TYMCZASOWY ZARZĄD 

Kom. Woj. ZBoWiD 
POWSTANIE

w Koszalinie
W niedzielę, tj. 10 bm. o godz. 

10-teJ odbędzie alę w Koszalinie 
przy ul. Jana z Kolna, zebranie 
środowiskowe b. partyzantów, na 
którym wybrany zoetanlą Tym
czasowy Zarzad Komisji Woję- 
wódzklej.

KUPCY Z USA
NA TARGACH POZNAŃSKICH

POZNAŃ. Z Informacji uzy
skanych w Polskiej Izbie Han
dlu Zagranicznego wynika, że 
swój udział — niezależnie od 
narodowego pawilonu USA — 
w tegorocznych Targach Po
znańskich zgłosiła dalsza gru
pa prywatnych przedsiębior
ców i kupców amerykańskich. 
Dla swych eksponatów otrzy
mali oni halę wystawową 
nr 4.

SENAT USA ZAAPROBOWAŁ 
„DOKTRYNĘ EISENHOWERA"

WASZYNGTON. W senacie 
amerykańskim odbyło się gło
sowanie nad bliskowschodnią 
polityką rządu USA. Senat 72 
glosami przeciwko 19 zaapro
bował „doktrynę Eisenhowe
ra" odnośnie Bilskiego Wscho
du.

PREMIER MOLLET
WRÓCIŁ Z AMERYKI

PARYŻ. Premier rządu fran
cuskiego Guy Mollet 1 mini
ster spraw zagranicznych PI- 
r.eau powrócili samolotem ze 
Stanów Zjednoczonych 1 Ka
nady, gdzie — jak wiadomo — 
złożyli oficjalne wizyty.

STRAJKI WE WŁOSZECH

RZYM. 5-dnlowy strajk roz
poczęło 100 tysięcy pracowni
ków włoskich Instytucji ubez
pieczeń społecznych 1 pań
stwowych kas chorych. Strajk 
został proklamowany dis po
parcia żądań podwyżki płac.

ZORZA POLARNA 
UNIEMOŻLIWIA PRZELOT 
NAD BIEGUNEM POLN.

SZTOKHOLM. Samolot skan
dynawskiego towarzystwa lot
niczego SAS. który opuścił 
Kopenhagę, udając się do To
kio przez Biegun Północny, 
przerwał swój lot 1 wylądo
wał w Lulea (szwedzka Lapo
nia) z powodu zorzy polarnej, 
która zakłócała łączność ra
diową. Kiedy warunki atmo
sferyczne poprawiły się, samo
lot wystartował do dalszego 
lotu.

USA UZNAŁY ghana

NOWY JORK. Stany Zjedno
czone oficjalnie uznały nowe 
państwo afrykańskie Ghanę, 
która otrzymała niepodległość. 
Departament Stanu wydał w 
tej sprawie specjalne oświad
czenie. Równocześnie prezy
dent Eisenhower pizestał orę
dzie gratulacyjne dla rządu 
1 narodu Ghany.

Naród polski 
zbudował podstawy socjalizmu 
Czou En-Iai o swej wizycie w Polsce

Premier Cyrankiewicz odwiedzi w kwietniu
Chiny Ludowe

NA PLENARNEJ sesji Ogólnochińskiego Komitetu Lu
dowej Politycznej Rady Konsultatywnej, odbywają

cej się w Pekinie, premier Czou En-Iai wygłosił obszerne 
przemówienie, w którym złożył sprawozdanie z wizyt 
przyjaźni, jakie wraz z wicepremierem Ho Lungiem odbył 
w Wietnamskiej Republice Demokratycznej, Kambodży, 
Indiach, Burmie, Pakistanie, ZSRR, Polsce, na Węgrzech, 

w Afganistanie, Nepalu i Cejlonie.
Mówiąc o swej wizycie w Pol

sce, premier Czou En-lai stwier
dził:

Podczas pobytu w Warszawie 
odwiedziliśmy przewodniczące
go Rady państwa Aleksandra Za 
wadzkiego oraz odbyliśmy ser
deczne rozmowy z prezesem Ha 
dy Ministrów Józefem Cyran 
kiewiczem, pierwszym sekreta
rzem KC Polskiej Zjednoczonej 
Partu Robotniczej Władysła
wem Gomułką i innymi polski 
mi mężami stanu.

Odwiedziliśmy takie dawną 
stolicę Polski — Kraków oraz 
zwiedziliśmy Nową Hutę, zacho 
dni ośrodek przemysłowy Wro
cław i drugie co do wielkości 
miasto — Lódt, znany ośrodek 
ruchu robotniczego.

Przekonaliśmy się. te naród 
polski — pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej 1 rządu polskiego — 
zbudował w ciągu niecałych 12 
lat podstawy socjalizmu. Nie 
wolno nie doceniać tego wiel
kiego osiągnięcia.

Przekonaliśmy się r. zadowo
leniem, te Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza pod kierow
nictwem rwego Komitetu Cen
tralnego z towarzyszem Włady
sławem Gomułka na czele na
prania błędy doktrynerstwa da 
wnego kierownictwa, zwalcza
jąc jednocześnie błędy rewL 
zj on Izm u, te naprawia pe
wne błędv 1 wypaczenia, 
które Istniały w tyciu po
litycznym 1 gospodarczym Pol
ski. umacnia jedność narodu 1 
jedność partit, zacieśnia je1 
wlęty a masami oraz utrwala 
stoerinM Polski a Innymi kraj a 

. ml aoćjatletycznymi*a przede

Dokończenia ze str. t-szej
Sprzedaż 
domów mieszkalnych 

wy — należą również budynkt 
posiadające oprócz określonej 
ilości izb, pomieszczenia dodat
kowe potrzeone cna wykonywania 
zawodu oraz lokale przeznacz© 
ne dla handlu i usług. Ustawa 
dopuszcza również odprzedaż 
domów z przeznaczeniem ich 
na warsztaty rzemieślnicze, ma 
łe zakłady przemysłowe, wzgię 
dnie drobne pensjonaty w miej 
scowościach uzdrowiskowych i 
letniskach.

p ROJEKT ustawy zastrzega, 
że domy wielomieszkanio- 

we mogą być sprzedawane wy
łącznie spółdzielniom mieszka
niowym, liczba zaś nabywców 
małego domu mieszkalnego nie 
może być mniejsza od liczby lo
kali w danym budynku. I jesz
cze jedno zastrzeżenie; działki 
budowlane położone na terenie 
miast i osiedli odstępuje się je
dynie na własność czasową.

Cena — utwierdza dalej pro
jekt ustawy — ustalona będzie 
w wysokości odpowiadającej 
rzeczywistym kosztom budowy 
lub odtworzenia sprzedawanego 
obiektu, uwzględniając stopień 
Jego zużycia. Dotychczasowi 
mieszkańcy, o Ue nie są nabyw 
caml bądź też członkami spół
dzielń! nabywającej dany budy 
nek, będą — na wniosek nabyw 
cy — przekwaterowani do lo
kali zastępczych, zgodnie z obo 
wiązującymi przepisami. Lokal 
zastępczy, zgodnie z projektem 
ustawy, nie może być mniejszy 
od zajmowanego dotychczas, nie 
może również przekraczać oho'- 
wlązujących norm zaludnienia. 
Związano z tym koszty pokry 
wa zawsze właściciel domu.

Lokalem zastępczym w rozu
mieniu projektu ustawy może 
być lokal zajmowany dotych
czas przez nabywcę domu, lo
kal wyszukany 1 wskazany przez 
niego oraz mieszkania przydzie 
lano przez władze kwaterunko
we. Te ostatnie zobowiązane 
są, w miarę dysponowania loka 
laml zastępczymi, do uwzglę
dnienia wniosków nabywców.

Wiele domów podlegających 
ustawie o sprzedaży przez pań 
stwo niektórych domów miesz
kalnych I działek budowlanych 
od dawna jest użytkowanych 
przez poszczególnych obywate
li. Dla ułatwienia im nabycia 
praw własności projekt ustawy 
mówi o darowaniu zaległych 
należności z tytułu użytkowa
nia zajmowanych budynków, 
aż do momentu kupna, pod W 
runkiem, że transakcja zawarta 
zostanie do roku od momentu 
wejścia w życie ustawy. Poda- 
nia w tych sprawach rozpatry
wane będą przez odpowiednie 
prezydia rad narodowych.
Osoby, które na skutek wojny 

w 1939 r. pozostawiły jakiekol
wiek nieruchomości na terenach 
nie wchodzących obecnie w 
skład obszaru Polski, względnie 
z tytułu międzynarodowych u- 
mów zawartych przez państwo,

wszystkim ze Związkiem Ra
dzieckim. Polska klasa robotni
cza, która ma wspaniało karty 
w historii swych walk, broni z 
wielkim entuzjazmem sprawy 
socjalizmu w Polsce i buduje 
socjalizm.
Czou En-lal przypomniał, 

że premier Cyrankiewicz 
przyjął zaproszenie rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i przybędzie do Pekinu w 
kwietniu br.

L. Kosman
NACZELNYM REDAKTOREM

„Trybuny Ludu“
NA podstawie decyzji Biura Po 

litycznego KC PZPR na stanowi
sko redaktora naczelnego „Trybu
ny Ludu" powołany został Leon 
Kasman, członek KC PZPR, do- 
tychczasowy zastępca przewodni
czącego Komlslt Planowania przy 
Radzie Ministrów.

Na zastępców redaktora naczel
nego powołano Wiktora Borow
skiego 1 Henryka Korotyńsklego, 
dotychczasowego redaktora na
czelnego „Życia Warszawy".

Władysław Matwln. sekretarz 
KC PZPR i dotychczasowy rodak- 
tor naczelny „Trybuny Ludu", 
został wybrany na I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego JPZPR 
wę Wroętewlt^

Imają otrzymać — według pro
jektu ustawy — ekwiwalent za 
mienie pozostawione zagranicą; 
wartość tych nieruchomości mo
że być wliczona do ceny należ
nej za nabyty od państwa dom.

(ar)

Granica
polsko-radziecka

w tycie z chwilą wymian) 
dokumentów ratyfikacyjny dl

Ten odcinek istniejącej tF* 
nicy polsko-radzieckie! usta* 
tony został, jak wiadomo, 
jeszcze na konferencji pocz- 
damskiej. Celem podpisanej 
obecnie w Moskwie umowy 
jest właśnie wytyczenie ist
niejącej dotąd i ustalonej 
między Polską i ZSRR gra 
nicy. Chodzi tu o granicę 
polsko-radziecką przebiega
jącą przez terytorium woje 
wództwa olsztyńskiego i po
wiatu gołdapskiego w woje
wództwie białostockim.

Wytyczenie Istniejącej grą 
nicy polsko-radzieckiej na 
tych terenach nie po
ciąga za sobą i nie 
wprowadza żadnych zmian 
w istniejącym dotychczas 
przebiegu linii granicznej, 
natomiast prawnie zatwier- 
dza istniejący dotychczas 
stan rzeczy.

Umowa o wytyczeniu ist 
niejącej granicy polsko-ra
dzieckiej w części Morza 
Bałtyckiego dowodzi, że gra 
nice polskie są faktem nie
odwracalnym, faktem history 
cznym. Granice te w pełni 
i całkowicie uznaje oraz po
piera nasz wielki sojusznik 
i sąsiad — potężny Związek 
Radziecki.

Uznanie naszych granic 
przez kraje wspólnoty socja 
listticznej stanowi podsta
wową gwarancję suwerenno
ści i bezpieczeństwa Polski, 
gwarancję dalszego rozwoju 
budownictwa socjalistyczne
go w Polsce.

Tradycyjny
„Śledzik”
niej zdarzało, chuligańskich bur 
dach. I
„OSTATKI" POD WAWELEM

ZAKOŃCZENIE karnawału t 
tradycyjne „ostatki" szczególnie 
wesoło obchodzili studenci kra
kowskich uczelni. Na zabawach 
w międzyuczelnianym klubie 
studenckim w „Rotundzie", w 
Akademii Górniczo Hutniczej o- 
>az na Politechnice Krakow-s 
sklej, gdzie odbywał się mały 
bal architektów, bawiono się 
do samego rana.

Nie wszyscy Jednak ostatnią 
noc karnawału spędzili na za
bawach. W Nowej Hucie na Je
dnym z elektrofiltrów w zakła
dach koksochemicznych Hutv 
Im. Lenina iskra elektryczna 
spowodowała zapalenie się garn. 
Przez dwie godziny straż po
żarna oraz robotnicy huty loka
lizowali niebezpieczny pożar. 
Dzięki sprawnie przeprowadzo
nej akcji ratunkowej o godz. 23 
niebezpieczeństwo zostało zaże
gnaną. * * *
Rybacy gdyńskiej „Arki” nie 

mogli, niestety, spędzić ostatniej 
nocy karnawałowej na zaba
wach. czy też w rodzinnym gro
nie. Po kilkudniowej, sztormo
wej pogodzie, we wtorek wiecźo 
rem zapowiedziano znacznie lep 
sze warunki atmosferyczne. Dla
tego też już tego dnia w nocy 
wypłynęło w morze dalszych 8 
kutrów. Warto podkreślić, że za 
logi jednostek rybackich stawiły 
się na pokładach w komplecie. 
Perspektywa dobrych połowów 
była bardziej nęcąca, niż spędzę 
nie ostatniej nocy karnawałowej 
na lądzie.
KRWAWA NOC
W BIAŁYMSTOKU

Niezwykle cltżka służbę w o. 
statnlą noc karnawału miało Po- 
ąotowie Ratunkowe I MO w Bia
łymstoku. Zbyt duż.a konsumpcja 
alkoholu spowodowała wiele bó- 
t'k 1 awantur. Pogotowie Ratun
kowe wzywane było aż 99 razy, 
zaś MO musiata Interweniować 
na kilku zabawach I balach.

Niezwykłe jednak rozmiary 
przvhrała bójka ni zabawie w 
świetlicy ZZK, gdzie Interwenio
wać musiał aż . .. batalion rezer 
rzowy MO. W walce bowiem — 
Jaka rozgorzała wśród ««’*•' 
ków tej „zabawy" karnawałów 
— wzięło udział blisko... je 
osób. Lokal świetlicowy, no 
rvm dosłownie fruwały hut”'- ’ 
krzesła, został poważnie »de»-- 
wany. Dwunastu nalbar’-’ 
krewkich uczestników tego balu 
zatrzymano w areszcie.

Chirurdzy w Białymstoku ze. 
szyli natomiast podczas uh. no
cy.., Ul r rozciętych - głów „ orał

9 marca zbiera się Sejm

10-tysięcznik
..Bolesław Bierut"
WRÓCIŁ Z REJSU 
PRÓBNEGO 

po Bałtyku 
Z KILKUDNIOWEGO rejsu prób 

nego po Bałtyku wrócił do 
Gdańska drugi nasz dziesięcin 
tysięcznik — M/S „Bolesław JBIe 
rut“.

Próba szybkości wykazała, te 
Bolesław Bierut4* osiągnąć mo

że przeszło 18,5 węzła. Aparatura 
radarowa zmontowana na statku 
wykazał również dobre działanie. 
Słabiej natomiast wypadły urzą- 
dzenia pokładowe, które trzeba 
będzie częściowo przerabiać w 
stoczni. Statek po drobnych po
prawkach w urządzeniach po
kładowych zasili skład naszej flo
ty handlowej.



Z dyskusji
na Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Koszalinie

Chłopski samorząd — 
głównym zadaniem na wsi

W województwie koszaliń
skim, tak jak w całym kraju, 
nie ustrzegliśmy się wielu 
wypaczeń 1 błędów w pracy 
na wsi. Z wysiłku, który 
włożyliśmy w budowę spół
dzielni produkcyjnych, nie
wiele pozostało. Ogromne su
wy, włożone w zespołowe go
spodarstwa, przepadły bezpo
wrotnie. Sądzę, że przyszłość 
da pełną ocenę minionego o- 
kresu, jeśli chodzi o spół
dzielczość produkcyjną. Ja 
mogę tylko powiedzieć, że 
postawa członków partii, któ
rzy brali bezpośredni udział 
w budowle lepszego życia na 
wsi, była bierna 1 dlatego na 
■wsi wzięli górę cl ludzie, 
którzy nie zawsze cieszyli się 
tam autorytetem, którzy nie 
byli 1 nie są za socjalizmem.

Nie ulega wątpliwości, że wsku
tek rozwiązania się większości 
spółdzielni produkcyjnych wielu 
chłopów znalazło się w trudnych 
warunkach. Brak im siły pocią- 
Rowej, nasi mierniczowie nie na
dążają z wymierzaniem tym chło
pom Indywidualnych działek zie
mi.

Moim zdaniem, władze central 
ne nie zawsze maja właściwy 
stosunek do potrzeb rolnictwa na 
naszym terenie. Chodzi tu głów
nie o zakup koni. My wychodzi
my z założenia, że w obecnych 
warunkach trzeba przyjść chło
pom z pełną pomocą, jeśli cho
dzi o konie. Próbuje się nam wy
jaśniać, że państwo nie tnoże 
dawać za wiele pożyczek na ko
nie, gdyż wtedy wzrośnie na nie 
popyt, a więc i cena pójdzie w 
górę. Ale przecież czy państwo 
da pieniądze czy nie, to* 1 tak 
ta cena pójdzie w górę, ho chłop 
bez konia na gospodarce nie o- 
bejdzie sie i po to, by go kupić, 
.sprzeda wszystko, co będzie mógł. 
W województwie v mamy sporo 
POM-ów, wystarczającą ilość tra- 
Ic torów i ten park mechaniczny 
powinien przyjść gospodarce 
chłopskiej z poważną pomocą, 
choć nie zaspokoi w pełni jej 
potrzeb. Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagę rozdrobnione pola, 
warunki glebowe na naszym te
renie, warunki, w których trak
tory często się topią, wreszcie 
krótki okres naszej wiosny. Są to 
czynniki, które przemawiają za 
tym, że konie dla naszego woje
wództwa są potrzebne.

W całym kraju 1 w naszym 
województwie przybiera na 
sile kampania tworzenia sa
morządu chłopskiego. Organi
zujemy kółka rolnicze. Nie 
zawsze Jednak uzgadniamy z

Więcej troski o sprawy kultury
Analizując okres między kon 

ferencjami i oceniając plenum 
KW trzeba stwierdzić, że do
tychczas było to ciało martwe. 
Z letargu budziło się tylko na 
okresowe zebrania plenarne, 
mniej lub więcej jednolite w 
swoich opiniach rozjeżdżało sie 
i na tym w zasadzie kończyła 
się jego rola. Mnie się wydajc, 
że plenum to organ, który powi 
Hien stanowić rzeczywistą wła
dzę kolektywną, władzę partvj 
ną. Tego żąda dehiokratyzacja 
naszego życia partyjnego. Dla
tego postuluję, żeby idąc za 
wnioskami, które wysuwa ży
cie. uczynić plenum ciałem sta

Warsztat mechaniczny Michała 
Rzeszowskiego w Poznaniu, pro
dukujący głównie mikrotomy 
(przyrządy do cięcia preparatów 
pod mikroskopem) przystąpił 
ostatnio do produkcji wtryskarek 
(aparatów do wyrobu artykułów 
ć mas plastycznych). Wtryskarki 
przeznaczone głównie dla produk; 
cjt chałupniczej, wyrabiane są w 
dwu wielkościach i zaopatrzone 
w elektryczne grzejniki oraz ter
moregulatory rtęciowe. Z wtry- 
akarek tych osiągnąć można 50 
wtrysków na godzinę.

Na zdjęciu: Tadeusz Maciejew
ski, pracownik warsztatu montu
ją wtryskarkę 10-gramową.

CAF — fot Kondracki

chłopami, jak! samorząd by 
chciell. Przemyślało się Jakąś 
koncepcję w Warszawie, w 
województwach i wychodzimy 
z nią do chłopów. Czy da to 
pełne wyniki?

Chłopi swoje chłopskie sprawy 
muszą wziąć w swoje ręce. Jest 
pewien zły objaw. Jeśli chodzi 
o tworzenie kółek rolniczych. 
Niektórzy starzy działacze, którzy 
pracowali w kółkach przed woj
ną, chcieliby w nowych warun
kach tworzyć stare wzory, któ
rych obecnie przyjąć niesposób. 
nomen* kółek rolniczych przed 
wojną był w głównej mierze 
handel wiejski. Oziś, Jeśli chodzi 
o wiejski handel, sprawy są w 
zasadzie rozwiązane, nie zawsze 
oczywiście idealnie, ale trzeba to 
rozwiązanie stale ulepszać. W 
każdym razie nie możemy się 
zgodzić, by kółka rolniczo przej
mowały wiejski handel. Kółka 
są przede wszystkim po to, by 
pomóc chłopom podnieść produk
cję.

Nie Jest dla nikogo tajem
nicą, że w ostatnim czasie po
ważnie osłabła działalność 
podstawowych organizacji par 
tyjnych na wsi. Jednym z po
wodów tego stanu jest fakt, 
że na wsi mieliśmy sporo 
członków partii, którzy wa 
wstąpieniu do partii widzieli 
Jak najbardziej osobiste ko
rzyści — możność zmniejsze
nia obowiązkowych dostaw, 
podatku 1 oczywiście tacy 
członkowie w nowych warun
kach nie są aktywni. Trzon 
jednak Jest zdrowy t chodzi 
o to. by pomóc mu przeciw
stawić się występującej Jesz
cze na wsi demagogii, by ten 
zdrowy trzon Jak najbardziej 
angażował się do chłopskich 
samorządów, by obok najlep
szych członków ZSL, przewo
dził kółkom rolniczym, nada
wał im społeczny i politycz
ny charakter.

Krótko w sprawie prasy. Wy- 
daje się, że źródłem nieporozu
mień w wielu wypadkach jest 
to, że wielu towarzyszy przy
zwyczaiło się traktować słowo 
drukowane w gazecie Jako In
strukcję, jako dyrektywę par
tii. A przecież nie zawsze tak 
Jest, przecież bardzo wiele arty
kułów odzwierciedla osobiste sta
nowisko poszczególnych autorów.

STANISŁAW JANKOWSKI 

prezes WZ ZSCh w Koszalinie

le pracującym. W tym celu nale 
żałoby utworzyć problemowe ko 
misje, które powinny pomagać 
KW. Członkowie plenum powin 
ni więcej przebywać na zebra 
niach instancji terenowych, re 
prezentować organizację kosza

lińską, a nie aparat partyjny 
W sprawozdaniu komisji rewi 
zyjnej dużo mówiło się o skar 
gach i zażaleniach. A czy nie 
można by tych spraw zlecać 
grupom problemowym, człon 
kom plenum? Niech oni Je zalat 
wiają. niech na forum egzeku
tywy stawiają swoje wnioski, 
które powinny być podstawą do 
podejmowania decyzji.

Poza tym jeżeli chcemy pozy 
skać, to co jest najważniejsze 
— więź z masami, a bez tego 
nie będziemy partią, nie będzie 
my kierownikiem narodu, to na 
szc organizacje partyjne mu
sza rozpocząć rzetelną pracę, 
która pozwoli nam zdobyć peł 
ne zaufanie mas. I jeszcze jed
na sprawa, nie poruszona w 
dyskusji. W minionym okresie 
organizacje partyjne wychodzi
ły z bardziej nowatorskimi i 
rewolucyjnymi wnioskami ani 
żeli KW. Zdarzało sie często, 
że KW wychodził z wnioskami 
dooiero wtedy, kiedy już teren 
coś postanawiał, kiedy teren 
tego żądał. Wydaje mi się, że 
obowiązkiem instancji wojewód? 
kiej jest to, żeby stała w awan 
gardzie działalności polityczno- 
społecznej.

W sprawozdaniu nie było ani 
słowa o sprawach kulturalno- 
oświatowych i socjalnych. Te 
rzeczy jakoś przeszły bokiem. 
O organizacji życia kulturalne 
go nic nie mówiono. Widzimy 
raczej proces odwrotny. 'Np. 
w „Głosie Koszalińskim" bar
dzo często pisze się o sprawach 
kultury po dyletancki!, pisze 
się źle, bez znajomości spraw. 
Przykład. Red. Gierczyńskt pi
sze w „Glosie Koszalińskim' 
duże artykuły, zabiera masę pa 
pieru, a trudno nam, Wydzia 
łowi Kultury, zrozumieć o co 
w nich chodzi. Uderza w nich 
nieznajomość spraw, niezadowo 
lenie z życia, i z obiektywnej 
rzeczywistości. Takie czarnowi
dztwo i takie niewłaściwe oś
wietlanie spraw kultury niczego 
nie daje.

Sprawy kultury są niezwykle 
ważne. To problem wychowania 
ludzi. Przypatrzmy się jak u 
nas ta sprawa wygląda. Niech 
nas nie usypiają cyfry 11 do
mów kultury (12-ty budujemy 
w Człuchowie), blisko 300 bi
bliotek z 3 milionami książek, 
400 świetlic społecznych, 83 
świetlice etatowe. Cyfry są og
romne, ale stwierdzamy, że mi 
mony okres stworzy! nam kul 
turę administracyjną i urzędo 
wą — postawiliśmy gmach na 
lodzie. Ukrócono, zniwelowano 
i ograniczono społeczny ruch 
kulturalny. Ludzie tak tworzy
li. tak się bawili jak określały 
to zarządzenia ministerstw, a 
sarni nie odczuwali potrzeby 
Chcieliśmy zrobić wielką kul

Wielopartyjność nie jest sprzeczna
z dyktaturą proletariatu

stwem i innymi warstwami mas 
pracujących, zaciążyło na jedno
stronnym charakterze tego soju
szu.

CZY WIELOPARTYJNOŚĆ 
PODWAŻA U NAS 

DYKTATURf.
PROLETARIATU?

Ideę dyktatury proletariatu ja
ko niezbędnego warunku zbudo
wania socjalizmu sformułowali 
po raz pierwszy Marks i Engels. 
Żaden z klasyków marksizmu 
nie uważał dyktatury profetaria 
tu za cel sam w sobie. Jednak' 
bez dyktatury proletariatu nie 
można marzyć o zwycięstwie so 
cjalizmu. Klasy posiadające ni
gdy dobrowolnie nie wyrzekną 
się władzy, i nawet w warun- 
kach parlamentarnego zwycię
stwa partii robotniczych w ja
kimś kraju klasa robotnicza nie 
będzie mogła utrwalić swej wla 
dzy bez dyktatury proletariatu. 
Nieodłączną funkcją dyktatury 
proletariatu $jest wiec przemoc 
zmierzająca 'do ochrony zdoby
czy rewolucji, do utrwalenia 
władzy robotników i chłopów. 
Lenin podkreślał jednak, że 
dyktatura proletariatu „to nie 
tylko przemoc i nawet nie głów
nie przemoc..." Wzbogacił en 
pojęcie dyktatury pro etariak’ 
stwierdzając, że jest to szczegół 
na forma’ sojuszu klasowego 
między proletariatem a licznymi 
nieprołetariackimi warstwami lu 
du pracującego — chłopstwem.

turę na wsi, a nasza wieś nie mia 
la warunków na to, aby ją przy 
jąć

Nie negujemy, źe wyposaże
nie świetlic i domów kultury 
jest niedostateczne. Ale z tym 
wiąże się jeszcze inny problem 
—• kadry. Przypatrzmy się lu
dziom pracującym w świetli
cach. Ludzie ci nic nie umieją. 
Zresztą nie stwarzamy im moż 
liwości pogłębiania swoich wia 
domości. Dajemy im miesięcz
nie po 600—700 zł. Jest to sta 
nowczo za mato. Przecież to 
są ludzie, którzy mają wycho
wywać społeczeństwo. Coś tu
taj jest nie w porządku. Czas 
najwyższy podnieść uposaże
nie, zapewnić pracownikom kul 
tury pragmatykę. Niech ci lu
dzie mają przyszłość przed so
bą. prawo do emerytury, niech 
widzą perspektywę kształcenia 
się. Dopóki oni mogą pracować, 
tańczyć, śpiewać, to dobrze. A 
potem? Pozostają bez zawodu, 
bez pracy. Czas najwyższy na
reszcie zmienić tę niesprawied
liwość niedostrzeganą przez la 
ta. I jako wniosek naszej kon
ferencji stawiam, żeby wystąpić 
do władz centralnych o uregulo 
wanie spraw osobowych, obo
wiązków i praw ludzi kultury 
wszystkich szczebli.

Jeżeli idzie o polityczne kie
rownictwo życia kulturalnego w 
okresie, minionym, to były także 
przejawy administrowania ze 
strony KW. Narzucano nam ta
kie metody postępowania, które 
były nie do przyjęcia. Minęło 
to Po VIII Plenum nastąpiło 
zjawisko zupełnie odwrotne 
Nikt o nas już nie myśli, nikt 
żadnego kierunku kulturze nie 
nadaje. A my chcemy nie ad 
ministrowania kulturą, lecz ser 
decznej troski, konsultacji, usta 
lania linii postępowania w dzie 
dżinie kulturalnej, głębokiej my 
iii politycznej w naszej kultu 
rze. Nas nie zawsze stać na 
to, bo jesteśmy zawaleni papie 
rami, robotą instruktażową w 
terenie, kontrolą. Dlatego sta
wiam wniosek, aby nowowybra 
ne plenum KW powołało korni 
Uf kulturalno-oświatową, która 
mogłaby nam dużo pomóc.

W naszym społeczeństwie ro 
dzi się z wielkimi oporami spo- I 
icczny ruch kulturalny, zwłasz
cza na ziemiach, które zainiesz 
kuje ludność rodzima. Niestety, 
nie do końca i nie dość energi 
cznie przeprowadza się świadj 
nią, planową rehabilitację daw 
nvch działaczy ziemi złotow
skiej, czluchowskiej, bytowskiej, 
tych ludzi, którzy zostali odsu 
nięci od tej pracy w minionym 
okresie.

STEFAN NAPIERAŁA 
z-ca kier. Wydz. Kultury

Prez. Woj. RN

inteligencją, drobnomieszczań
stwem, drobnymi posiadaczami.

W naszych warunkach w o- 
bliczu dawnych wypaczeń wy
suwa się obecnie na czoło za
gadnienie ułożenia na właści
wej płaszczyźnie stosunków kia 
sy robotniczej i jej partii z so
jusznikami. Wielopartyjność, a 
mówiąc dokładnie trójpartyjność 
w naszym ustroju konsoliduje 
siły proletariackie i nieproleta- 
riackie w trudnym dziele budo*’ 
nictwa socjalistycznego. A więc 
nie osłabia a umacnia dyktaturę 
proletariatu, nie rozprasza sił 
narodu a przeciwnie pozwała na 
zwiększenie aktywności, zespole 
nie różnych warstw społecznych 
wokół programu socjalizmu.

Czy uzasadnione są więc wąt
pliwości dotyczące słuszności za 
sady trójpartyjność! w naszym 
kraju, a wynikające z faktu, że 
w ZSRR istnieje monopartyj- 
ność? Monopartyjność w Związ
ku Radzieckim jest wynikiem o- 
kreślonych warunków politycz
nych i społecznych. Przypomnij 
my sobie, że w 1917 roku bolsze 
wicy utworzyli blok polityczny 
z „lewicowymi eserowcami'-. Po 
zawarciu Pokoju Brzeskiego 
eserowcy zerwali ten blok i 
przeszli do zbrojnej walki prze
ciw Fn'—e~' -n W Rosji nora 
-a '.i; ' nic by'n żad
nej innej partii, która popiera 
łaby konsekwentnie program re
wolucji proletariackiej. Co wię
cej, inne partie skompromitowa
ły się ostatecznie,^wchodząc w

Niezmiernie ciekawa test wizyta w pracowni plastycznej Pań
stwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu. Tu bowiem, w mozol
nym trudzie wykonywane są makiety zamku wawelskiego po
kazujące jego stan w różnych okresach historycznych.

Na zdjęciu lewym: modelarze: Danuta i Feliks Dańczakowle 
przy pracy nad modelem Wawelu wg stanu z przełomu XVIII 
i XIX w.

Na zdjęciu prawym: fragment makiety katedry na Wawelu 
— dzieło Dańczaków. CAF — fot. Dąbrowleckl.

Większość członków partii 
niewątpliwie zrozumiała VIII 
Plenum i wprowadza w ży
cie jego wskazania. Ale ma
my również członków partii, 
którzy błądzą, których stosu
nek do Związku Radzieckie
go, do wydarzeń na Wę
grzech, do sprawy centraliz
mu demokratycznego, czy in
nych spraw, odbiega od sta 
nowiska partii. Niektórzy 
członkowie partii, zamiast 
wcielać w życie wskazania 
VIII Plenum, całą swą ener
gię rozpraszają na drobne 
sprawy, na rozgrywki osobi
ste. To jest przykre, ale, nie
stety, taka sytuacja tu i ów
dzie istnieje. Instancje czy 
organizacje partyjne zamiast 
zająć się zagadnieniami wę
złowymi, również często roz
praszają swoje siły dla róż
nych drobnych spraw. Uwa
żam, że jeżeli w ten sposób 
będziemy pracowali, to pracy 
partyjnej nie polepszymy.

Są też oczywiście pozytyw
ne momenty w życiu organiza 
cji partyjnych. Widoczny jest 
np. wzrost aktywności w dy
skusji. Ludzie teraz mogą po 
wiedzieć to. co leży im na 
sercu, wychodzą śmiało ze 
swymi wątpliwościami. Polep 
sza się frekwencja na zebra
niach partyjnych, żywsza jest 
dyskusja, ale, niestety, zbyt 
często sprawy kończą się tyl
ko na dyskusjach. Brak jest 
jeszcze działania, realizacji 
podejmowanych wniosków.

Chciałbym poruszyć sprawę 
szkolenia partyjnego. W u- 
biegłym okresie podchodziliś
my zbyt formalnie do tej 
sprawy. Zaplanowano np. w 
powiecie słupskim około 100 
punktów szkoleniowych, stara 
no się o to, by je uruchomić 
i koniec. Na pracę wykładów

koalicję z rosyjską burżuazją. 
W obliczu krwawej wojny domo 
wej, w obliczu niebezpieczeń
stwa imperialistycznej interwen 
cji .jedynie bolszewicy mogli sta 
nać na czele rewolucji, jedynie 
oni mogli zapewnić jej zwycię
stwo. „W armii, wśród chłop
stwa, wśród robotników wzrasta 
niezadowolenie, oburzenie, 
gniew. Obiecująca wszystko, a 
nic nie spełniająca „koalicja" 
escrowców i mieńszewików z bur 
żuazją rozjątrza masy, otwiera 
im oczy, pcha je do powstania" 
— pisał Lenin.

W Rewolucji Październikowej 
szybko skrystalizował się wyraź 
ny front — z jednej strony bol
szewicy na czele mas pracują
cych, z drugiej — stawiająca za 
ciekły opór burżuazja, wspiera
na przez escrowców i mieńsze
wików. „Zrywamy z tymi partia 
mi ostatecznie — pisał Lenin — 
zdradziły bowiem one rewolu
cję". W tych warunkach tylko 
monopartyjność mogła zapew
nić zwycięstwo rewolucji. Oto 
jeden z głównych powodów, dla 
których monopartyjność w 
Związku Radzieckim ma pełne 
polityczne i historyczne uzasad
nienie.

Sytuacja polityczno-snoleczna 
... p-1^. 7-c'a odmienna

: ro by'v warunki -tejy- 
cia władzy przez robotni.ów i 
chłopów w naszym kraju. Dlate 
go też wielopartyjność w Polsce 
Ludowej nie jest w żadnym wy- 
■r (Ciąg dalszy na str^4) v

ców, treść szkolenia, jego 
efekty w życiu — najmniej 
sie zwracało uwagi.

Błędy tego okresu w pew
nym sensie zaciążyły na obec 
nej sytuacji w dziedzinie szko 
lenia. Ale nie tylko o to cho 
dzi. Obserwujemy, iż wykła
dowcy szkolenia wydają się 
być skrępowani, jakoś zastra 
szeni, obawiają się przedsta
wiać pewne sprawy. Słucha
cze tu i ówdzie twierdzą: 
„Znowu będą nam zawracać 
głowy szkoleniem". Nie ma
my również obecnie odpowied 
nich materiałów, które by po
magały w szkoleniu. Wiele 
rzeczy przecież się przeżyło, 
wiele materiałów starych jest 
nieaktualnych. A jeżeli nie 
ma na czym się oprzeć, nie 
ma materiałów odnośnie no
wej polityki, to w jaki sposób 
prowadzić szkolenie partyj
ne? Na razie wyszliśmy na 
wieś z programem rolnym, 
ale co dalej? Uważam więc, 
że Komitet Centralny powi
nien się nad tym zastanowić 
i pomóc nam w rozwijaniu 
szkolenia partyjnego.

Wiąże się z tym sprawa pra 
sy, radia, praca naszych teo
retyków i ideologów. Jeśli 
chodzi o tych ostatnich, to do 
VIII Plenum mieliśmy ich 
mnóstwo. Wymienię' tu ta
kich, których artykuły, ma
teriały czytałem: tow. tow. 
Daniszewskiego, Werfla, 
Schaffa, Tepichta 1 innych. 
Gdzie są dzisiaj ci teoretycy, 
kiedy organizacje partyjne w 
terenie nurtuje moc nie wyjaś 
nionych problemów?

Zastanawia mnie również 
jałowość naszych audycji ra
diowych. Dzisiaj można słu
chać stacji zagranicznych. Po 
dają one obszerne wiadomo
ści, najróżnorodniejsze komen 
tarze, agitują i propagują ze 
wszystkich sił. A nasze radio? 
Wiadomości skąpe, komenta
rzy prawie nie ma, dużo mu
zyki i jałowego gadania. 
Rzecz jasna, że niewiele nam 
to daje, że siłą rzeczy ludzie 
mogą kształtować swe poglą
dy często w sposób fałszywy, 
niesłuszny ra podstawie audy 
cji zagranicznych.

Sprawa prasy, a konkretnie 
„Głosu Koszalińskiego". Dzia 
łącze terenowi, aktyw, mają 
duże pretensje do niektórych 
towarzyszy z „Głosu". Towa
rzysze z prasy gloryfikowali 
przecież swego czasu kult jed 
nostki, panoszą niemałą winę 
za błędy i wypaczenia, a po 
VIII Plenum zrobili się na
gle porządni.

Podam fakt, który mnie bo
li bardzo mocno. W artykule 
z 20 lutego br. pt. „Dlaczego 
zastój** tow. Michta pisze 
m. in., źe spółdzielnie budo
wał tylko szeroki aparat KP 
i KW, otrzymywał on do po
mocy aktyw miejski, koleja
rzy, robotników z większych 
zakładów pracy. Członkom 
nartii na wsi pozostała zaś ro 
la obserwatorów I królików 
doświadczalnych. Jak można 
porównywać członków partit 
do królików doświadczalnych? 
Dziennikarz pisze również o 
tym, że organizacja partyjna 
na wsi miała obowiązek mel
dowania w KP lub UB o tzw. 
„nastrojach". To jest nle- 
nrawda, takiego obowla.zku, 
nie było, słowa te uderzają W’ 
godność członka partii i w 
partię.

WACŁAW CZERNIEC
I sekretarz, KP pzph 

w Słupsku*'

JEDNĄ z charakterystycz
nych cech polskiej drogi do 
socjalizmu jest wielopar

tyjność w systemie dyktatury 
proletariatu. Jeszcze do niedaw
na wielopartyjność ta miała cha 
rakter zupełnie fikcyjny. O Zjed 
noczonym Stronnictwie Ludo
wym i Stronnictwie Demokra
tycznym mówiono jedynie jako 
o transmisjach partii.

Nic w tym dziwnego. (Wszak 
istnienie tych partii politycz
nych obok PZPR w systemie dy 
ktatury proletariatu nie pasowa
ło do schematu kraju budujące- 
■41 socjalizm w warunkach mo- 
nopartyjności. Skostniali do
gmatycy, i nie tylko oni. z fak
tu istnienia jednej partii w 
Związku Radzieckim wyciągali 
wniosek, że monopartyjność jest 
niezbędnym warunkiem właści
wego rozwoju państwa o uslro- 
]u socjalistycznym, że zadiwia- 
nie monopartyjność! jest rów
noznaczne z osłabieniem dykta
tury proletariatu, co w konse
kwencji może niechybnie dopro
wadzić do restauracji kapitaliz
mu.

Trzeba stwierdzić, że ten z 
gruntu dogmatyczny pogląd 
przyjął się u nas dość powszech 
nie i w tym m. in. należy szu
kać źródeł zepchnięcia ZSL i SD 
do roli transmisji — ugrupowań i 
powołanych do wykonywania po 
leceń partii w środowiskach, 
które znajdowały się w. orbicie 
wpływów tych stronnictw. Po
stawienie ZSL i SD na jednej 
płaszczyźnie z organizacjami 
społecznymi ograniczyło do mi
nimum rolę, Jaką mogły odegrać 
te stronnictwa w życiu politycz
nym i gospodarczym kraju, 
sprzyjało podważaniu zasady so
juszu klasy robotnicze] z chłop-

Potrzebna ofensywność
w wyjaśnianiu polityki partii



epilog Światowego 
FAŁSZERSTWA

Przed lOlaty światem kultu 
ralnym wstrząsnęła wiado
mość o niesłychanym fałszer
stwie dziel sztuki. Holender
ski malarz, van Meegeren, o- 
świadczył, te rzekomo odno
wione przez niego obrazy sta 
rego mistrza Vermeera są dzle 
łem jego własnego pędzla. 
Sąd... skazał malarza na karę 
więzienia za wieloletnie fał 
szerstwa.

Znany kolekcjoner obrazów, 
Beunlnger, który posiadał 
większość fałszywych Vcrmee 
rów, aieby Je ratować odwo
łał się do rzeczoznawców. Je
dnym z nich był Paweł t'o- 
remans, dyrektor królewskie
go muzeum w Brukseli. Gdy 
Coremans potwierdził fałszer
stwo Vermecrów, Beunlnger 
oskarżył urzędowego rzeczo
znawcę o działanie na jego 
szkodę. Sprawa oparła się o 
sąd, który przed kilku dnia
mi oddalił powództwo — zasą 
dzając 750 000 franków belgij
skich odszkodowania dla Co- 
remansa 1 rządu belgijskiego. 
Suma ta zostanie prawdopodo 
bnlc zabezpieczona na zbio
rach Beunlngera, które zosta 
ły wystawione na sprzedaż za 
cenę 15 milionów florenów ho 
lendcrsklch.

<*cz). 
MUZEUM 
FERNANDA LEGERA

W Biot, wn Francji, przv- 
stąpiono do budowy muzeum 
Fernanda Legera. Znajdą się 
w nim dzida wielkiego mala
rza awangardy światowej. 
Prawdopodobnie muzeum Le
gera zgromadzi również prace 
najwybitniejszych przedstawi
cieli tego kierunku w sztuce. 
Według projektu Aleksandra 
Swieczina muzeum otrzyma 
kształt kublstycznego bloku 
1 będzie wbudowane w sztu
czny krajobraz o niespotyka
nych w naturze kształtach 
drzew I kwiatów z różnego 
rodzaju tworzyw. Przed wejś 
ciem stanie kublstyczna rzeź
ba. Muzeum Legera, którego 
kamień węgielny położono 2< 
lutego br., będzie ukończone 
w przyszłym roku.

„LISTY NIKODEMA*? 
PO HISZPAŃSKU

Powieść Jana Dobraczyń
skiego „Listy Nikodema’* oka 
zala się niedawno w przekła
dzie hiszpańskim nakładem 
barcelońskiego wydawnictwa.

CHAPLINOWSKI „CYRK** 
UDŹWIĘKOWIONY

Chaplin kończy obecnie w 
Paryżu montaż filmu „Król w 
Nowym Jorku**. Francuskie
mu dziennikarzowi t uapim 
powiedział. że zamierza u- 
dżwlękowić swój słynny 
„Cyrk**, zrealizowany przed 
30 laty. Według Chaplina „mu 
zyka zależnie od szybszego 
łub powolniejszego tempa wy 
wotpje u widzów wrażenie, te 
również obrazy zmieniają się 
szybciej lub wolniej’*.

(t). 
ARTHUR MILLER 
ODMAWIA

Arthur Miller, znany pisarz 
amerykański, mąż popularnej 
aktorki amerykańskiej, Mary- 
lin Monroe, odmówił wymie
nienia na żądanie Komisji do 
Badania Działalności Anty- 
amerykańskiej nazwisk swoich 
przyjaciół pisarzy, z którymi 
wspólnie brał udział w zebra 
niach KP USA w 19JŚ 1 1M0 
roku. Moje sumienie — o- 
śwladczyl Miller — nie zezwa 
la mi na wymienienie nazwi
ska jakiejkolwiek innej oso
by, a tym samym przysporzę 
nie Jej kłopotów”. (ed).

Polemiki i dyskusje

Czy MZH zdadzą egzamin?
W ostatnich miesiącach niezmiernie dużo pisze się 

i mówi o handlu, żąda się, by handel przestał zajmować 
się dystrybucją, a zaczął nareszcie handlować. Dużo 
mówi się o decentralizacji zarządzania oraz o usamo
dzielnieniu się przedsiębiorstw. Ścierają się poglądy, 
mnożą się koncepcje. Wszyscy są zgodni co do tego, że 
stan obecny nie jest dobry, że są konieczne szybkie 
zmiany.

OMAWIAJĄC sprawy or
ganizacji handlu, należy 
oddzielić zagadnienie 

działalności organów admini
stracji handlu od zagadnie
nia działalności jednostek go 
spodarczych, tj. przedsię
biorstw detalicznych. A więc 
najpierw trochę o administra 
cji handlu.

Rok temu powstały woje
wódzkie zarządy handlu, któ
re połączyły w sobie dwie 
funkcje: po pierwsze — czyn 
ności organu prezydium wo
jewódzkiej rady narodowej, 
po drugie — bezpośrednie za
rządzanie przedsiębiorstwami 
państwowego handlu detalicz 
nego, żywienia zbiorowego i 
targowisk. Koncepcja powo
łania wojewódzkich zarządów 
handlu spotkała się z po
wszechną aprobatą i uważa
no ją za postępową. Ale w 
międzyczasie nastąpiło dużo 
zmian i dziś niektórzy uwa
żają, że wojewódzkie zarządy 
są hamulcem decentralizacji.

Nie chodzi mi o obronę wo
jewódzkich zarządów handlu. 
Prezydium wojewódzkiej ra
dy narodowej musi jednak 
mieć organ koordynujący dzia 
łalność handlu. Może to być 
wojewódzki zarząd handlu, 
wydział handlu czy też jakiś 
wojewódzki zarząd państwo
wych przedsiębiorstw detalicz 
nych. Sprawa pozosfaje do 
dyskusji.

Obecnie w niektórych mia
stach tworzy się miejskie za
rządy handlu. Stwierdzić na 
leży, że nie są one jakimś 
przedsiębiorstwem nad przed 
siębiorstwami, jak to sugero
wał w jednym z artykułów 
red. Sokołowski, lecz orga
nem prezydium rady narodo
wej w dziedzinie zarządzania 
handlem, przemysłem gastro
nomicznym i spożywczą pro
dukcją uzupełniającą. W two
rzeniu MZH dużo ludzi widzi 
powrót do dwuszczeblowego 
aparatu zarządzania. Należy 
stwierdzić, że MZH nie dublu 
ją funkcji wojewódzkiego za
rządu handlu, ale przyspie
szają załatwienie wielu istot
nych spraw. Oczekiwana u- 
chwała Rady Ministrów w 
sprawie rozszerzenia upraw
nień dyrektorów przedsię
biorstw handlowych pozwoli 
miejskim zarządom handlu 
na zajęcie się polityką han
dlową na swoim terenie. 
I jeszcze jeden moment. Po
wołanie miejskich zarządów 
nandlu nie oznacza zwiększe
nia administracji handlu, gdyż 
przydzielone dla MZH eta
ty zostały zabrane wojewódz

kiemu zarządowi handlu. Na 
stąpiło natomiast usprawnie
nie polegające na przeniesie
niu decydowania i prowadze
nie polityki handlowej ze 
szczebla województwa na 
szczebel miasta wydzielone
go.

Czy miejskie zarządy han
dlu zdadzą egzamin pokaże 
najbliższa przyszłość, a prze
de wszystkim ludzie stojący 
na czele tych organów.

A TERAZ krótko o dru
gim zagadnieniu, tj. o 
działalności przedsię

biorstw detalicznych.
Czy mogą one już w obec

nych warunkach przestać zaj 
mować się dystrybucją, a za
cząć więcej handlować? Je
stem przekonany, że nawet 
obecnie, kiedy jeszcze istnie
ją tysiące przepisów, które 
krępują ich działalność, kie
dy nie ma jeszcze uchwały 
Rady Ministrów o rozszerze
niu kompetencji dyrektorów 
przedsiębiorstw handlowych, 
można zacząć handlować. Mi 
nisterstwo zapowiada ukaza
nie się tzw. karty dyrektora 
przedsiębiorstwa handlowego, 
przewidującej daleko idące 
uprawnienia w kierunku usa
modzielnienia się przedsię
biorstw, ale nie sklepów. Tym 
czasem teren widzi przede 
wszystkim konieczność usamo 
dzielnienia się sklepów.

Uważam, że jedno 1 drugie 
jest potrzebne. W pierw
szym rzędzie samodzielność 
przedsiębiorstw, a w ramach 
operatywnych przedsiębiorstw 
usamodzielnianie się więk
szych sklepów. Fiszę więk
szych, a nie wszystkich, bo 
wówczas przedsiębiorstwo han 
dlowe straciłoby swój charak 
ter i stałoby się federacją u- 
samodzielnionych sklepów. 
Zresztą nie wszystkie sklepy 
są w stanie rentownie praco
wać. Są pewne branże, któ
rych marża nie wystarcza na 
pokrycie kosztów prowadzę- /

nia sklepu, a ich działalność 
w interesie konsumenta jest 
niezbędna.

Obecnie nie można wpro
wadzić samodzielności skle
pów w oparciu o całkowite 
wyodrębnienie kosztów i u- 
dział załogi w uzyskanych o- 
szczędnościach. Ustawa o ra 
dach pracowniczych i fundu
szu zakładowym nie została 
bowiem rozciągnięta na przed 
siębiorstwa handlowe. Przed 
siębiorstwo handlowe nie mo
że więc zapewnić załodze 
sklepowej udziału w zaoszczę 
dzonych kosztach.

W tej sytuacji usamodziel
nienie sklepów należy rozu
mieć w ten sposób, że przed
siębiorstwo umożliwia perso
nelowi sklepowemu samo
dzielne zaopatrywanie się w 
hurcie oraz dokonywanie za
mówień i zakupów ze źródeł 
zdecentralizowanych jak cha
łupnicy, rzemieślnicy itp.

Reasumując dotychcza
sowe moje rozważania 
podkreślam, że powoła

nie miejskich zarządów han
dlu jest celowe, ale w żadnym 
wypadku nie może hamo
wać samodzielności przedsię
biorstw.

Pozostaje jeszcze do uregu
lowania sprawa takiego prze 
organizowania wydziałów han 
dlu prezydiów powiatowych 
rad narodowych, ażeby ko
mórki te mogły zająć się istot 
nie zagadnieniami koordyna
cji 1 prowadzeniem polityki 
handlowej.

Usamodzielnianie się skle
pów jest potrzebne. Zagad
nienia tego nie można jednak 
rozwiązywać jednakowo dla 
wszystkich przedsiębiorstw. 
Kierownictwa przedsiębiorstw 
muszą więc problem ten roz
ważać i realizować w ramach 
własnych kompetencji.

ADAM MATWUOWSKI 
kierownik

Wojewódz. Zarządu Handlu 
w Koszalinie

Ruda dla CSR

Do portu w Szczecinie wpłynął statek czechosłowacki „Julfus 
Fucik**. Statek przywiózł ładu uek 6,5 tys. ton rudy norwe
skiej dla Czechosłowacji. (CAF, fot. Cieślak)

Elektryczne pralki, rowery, odkurzacze, 
zastawy  stołowe...

Wiejskie wypożyczalnie 
sprzętu domowego

Coraz większe uznanie na 
wsi koszalińskiej zdobywają so
bie organizowane przez gminne 
spółdzielnie — wiejskie wypoży
czalnie sprzętu domowego. Pla 
cówkl te, których w wojewódz
twie istniało około 40, za nie
wielką opłatą wypożyczają 
mieszkańcom wsi takie sprzęty 
jak elektryczne pralki, odkurza
cze, maszyny do szycia, zasta
wy stołowe, rowery, adaptery 
wraz z kompletami płyt (np. z 
okazji jakiejś uroczystości ro
dzinnej), worki do zboża i wie
le innych rzeczy.

Opłaty za wypożyczenie sprzę 
tu są na ogól bardzo niskie i 
skalkulowane w ten sposób, że 
obok koniecznych sum na amor
tyzację sprzętu, przynoszą GS 
także pewien zysk, przeznacza
ny z reguły na zakup nowych 
pralek, maszyn itd., jednym sło
wem na dalsze rozszerzenie u- 
siug.

Najwięcej wypożyczalni, bo 
aż 7, zorganizowano w powiecie

Wielopartyjność nie jest sprzeczna
z dyktatura proletariatu

(Dokończenie zc str. 3) 
padku odejściem od słusznej li
nii rozwoju naszej rewmlucji. 
Zarówno ZSL, jak i SD posiada
ją stare, postępowe tradycje 
walk z faszyzacją Polski, z ka
pitalistycznym wyzyskiem. 
Wspólnie z klasą robotniczą ra
dykalne odłamy chłopstwa i in
teligencji pracującej tworzyły 
bloki w wyborach do samorządu 
terytorialnego, wspólnie walczy
ły o poprawę warunków bytu 
ludzi pracy, brały udział w stra 
kach i manifestacjach 1-majo- 
wych. Na historycznym Mani
feście PKWN-u obok podpisów 
przedstawicieli PPR i PPS wid
nieją podpisy przedstawicieli SL 
i SD.

CZY WIELOPARTYJNOŚĆ 
STWARZA PERSPEKTYWY 

DLA OPOZYCJI?

Wielopartyjność nie oznacza 
wcale wolności w tworzeniu par 
tii politycznych wszelkich maści. 
W ustroju dyktatury proletaria
tu nie może być miejsca na ja
kiekolwiek próby tworzenia par
tii burżuazyjnych, bez względu 
na to pod jakim płaszczykiem 
by one nie występowały, bez 
względu na to, jak piękne i 
wzniosłe hasła partie te chcialy- 
by umieścić w swych progra
mach.

Trzeba wyraźnie stwierdzić, 
że nasza demokracja jest demo
kracją socjalistyczną, demokra
cją w państwie dyktatury prole
tariatu — a więc demokracją 
dla większości narodu, dla ludzi 
pracy, a nigdy dla burżuazji.. 
„Ramy demokratyzacji — mówił 
tow. Gomułka — proklamowa
nej przez VIII Plenum naszej 
partii mogą stale się rozszerzać 
pod warunkiem, że demokratyza 
eja nie będzie wykorzystaną do 
podważenia i osłabienia pod
staw socjalizmu i władzy ludo
wej przez siły i prądy burżua- 
zyjne oraz reakcyjne".

czluchowskim, po 4 w szczeci
neckim, złotowskim i kołobrze
skim. Nie przejawiły dotychczas 
żadnej inicjatywy w tej dziedzi
nie GS w powiecie miasteckim.

40 wypożyczalni sprzętu do
mowego w województwie to jed
nak liczba niewielka. Zarządy 
gminnych spółdzielni jakoś nie 
kwapią się do ich dalszego or
ganizowania, chociaż kobiety 
wiejskie często się tego doma
gają. Wydaje nam się, że PZGS, 
a także WZGS winny zalecić za
rządom GS szybkie zorganizo
wanie dalszych kilkudziesięciu 
wypożyczalni. Fundusze na ten 
cel istnieją. Piecz? nad wypo
życzalniami można również zle
cić kolom gospodyń wiejskich 
„Samopomoc Chłopską”, zaś ce
ny za wypożyczanie sprzętu tak 
ustalić, by wypożyczalnie mo
gły zdobywać szybciej nowy 
sprzęt, a szczególnie sprzęt dróż 
szy jak np. elektryczne szatkow 
niće do kapusty, międlarki trój- 
palcowe do lnu, elektryczne roz
pylacze farb do malowania 
mieszkań czy bielenia pomiesz
czeń inwentarskicli itd, itd. Jed
nym słowem możliwe jest, by w 
pewnych wypadkach wypoży
czalnie sprzętu, organizowane 
przez GS, przekształciły się W 
rodzaj spółdzielni, pracujących 
w oparciu o stale rozszerzaną 
bazę materiałową, będącą, współ 
ną własnością całej wsi.'

Wzrasta liczba 
amatorów motorowych 
wycieczek za granicę

Niedawno pisaliśmy, że 
Okręgowa Komisja Tury
styki Motorowej przy ZO 
PTTK w Koszalinie organi 
zuje w lecie br. kilka mo
torowych wycieczek turys
tycznych do ZSRR, Czecho 
Słowacji i NRF. Jak wiel
ką popularnością cieszą się 
te imprezy wśród miłośni
ków turystyki motorowej, 
świadczy fakt, że już na- I 
stępnego dnia po ogłoszeniu | 
notatki w „Glosie** zgłosi
ło się kilku amatorów.

Na wycieczkę do NRF, 
która wypadnie w sierpniu 
br. zapisało się już 35 o- 
sób, przeważnie z Koszali
na. Prócz tego około 40 
zgłoszeń wpłynęło do od
działu PTTK w Słupsku. Li 
sta kandydatów na wyjazd 
do NRF została więc już 
zamknięta.

W maju I sierpniu odbę
dą się dwie wycieczki do 
Czechosłowacji, na które za 
pisało się dotąd 25 osób. 
Przyjmowane są także dalej 
zgłoszenia na wyjazd do 
ZSRR, który nastąpi w 
czasie trwania Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

Jakie motory pojadą?
Większość amatorów wy- 

nomada motocykle 
ale są także Jawy. 

iWO, Ify i Inne. Prócz 
tego na liście figuruje kil
ka samochodów.
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PODSTAWA I FORMY 
WSPÓŁPRACY 

MIĘDZYPARTYJNEJ

Podstawą współpracy PZPR 
z ZSL i SD jest wspólne dąże
nie do przebudowy stosunków 
społecznych, aktywny udział w 
realizacji programu socjalizmu. 
To jest najważniejsze i to decy
duje o wzajemnej współpracy 
międzypartyjnej. Likwidacja wy 
paczeń przeszłości wymagała 
stworzenia nowych form tej 
współpracy. Z inicjatywy PZPR 
w porozumieniu z ZSL i SD zo
stała utworzona Centralna Ko
misja Porozumiewawćza Stron
nictw Politycznych. Powołano 
także podobne komisje w woje
wództwach i powiatach. Komi
sje porozumiewawcze — to sta
ły organ konsultacyjny między 
trzema partiami, którego zada
niem jest umacnianie wzajem
nej współpracy międzypartyjnej 
w kształtowaniu życia politycz
nego kraju, w rozwiązywaniu 
problemów gospodarczych i spo 
lecznych drogą mobilizowania 
wszystkich członków trzech par
tii, a przez nich całego narodu 
do realizacji wspólnego progra
mu — budownictwa socjalizmu.

Nowa treść współpracy mię
dzypartyjnej wyrażać się będzie 
m. in. we wzajemnej krytyce i 
współzawodnictwie w służeniu 
sprawie naszej ojczyzny. W kry 
tyce prowadzonej z pozycji so
cjalistycznych, która nie będzie 
godziła w podstawowe założe
nia budowy socjalizmu, ale któ
ra pozwoli na uniknięcie błędów 
w polityce państwa wobec nie- 
proletariackich warstw społe
czeństwa i, co za tym idzie, 
zmniejszy nicantagonistyczne 
sprzeczności między sojuszniczy 
mi klasami i warstwami społe
czeństwa Brak lej krytyki w ' 
przeszłości doprowadził do naru 
szania sojuszu robotniczo-chlop 
skiego, do odepchnięcia od idei 
socjalizmu wielu ludzi spośród,;

Podczas gdy 
repatrianci po 
powrocie r. dłu
goletniej tułacz
ki nie mogą czę
sto otrzymać mie 
szkań, wiele ta
kich budynków 
(widocznych na 
zdjęciach) Jest 
przez 10 miesię
cy w roku nie 
wykorzystanych. 
Są to wille wczą 
aowę w Sarbino
wie. Obecnie za
rezerwowała Je 
milicja na letni
sko dla swoich 
dzieci. Do waka
cji jeet jeszcze 
daleko, więc mo
ta* by tymczaso
wo umieścić tam 
repatriantów.

(co)

inteligencji, me mówiąc już c 
systematycznie dyskryminowa
nej warstwie rzemieślników.

Tylko współpraca trzech par
tii, oparta na wzajemnej kryty
ce może wyzwolić wszystkie po
stępowe siły społeczne dla bu
downictwa socjalistycznego. 
Przywrócenie ZSL i SD icli wła 
ściwej roli pozwoli sięgnąć do 
bogatego dorobku radykalnego 
ruchu ludowego i demokratycz
nego w Polsce, pozwoli szybciej 
i lepiej wypracować model pol
skiej drogi do socjalizmu.

Wielopartyjność, współpraca 
międzypartyjna w niczym nie 
podważa przodownictwa klasy 
robotniczej i jej partii w naszej 
rewolucji. Kierownicza rola 
PZPR w tyciu kraju — uznawa 
na przez sojusznicze stronnic
twa — jest podstawowym wa
runkiem właściwego rozwoju 
współpracy międzypartyjnej, po 
głębienia procesu demokratyza
cji, warunkiem trwałości nasze
go ustroju. Tylko partia klasy 
robotniczej, której przodownic
twa w rewolucji socjalistycznej 
nikt nie może negować, jest pre
destynowana do politycznego 
kierownictwa. Nie ulega wątpli
wości, że w istniejącym ukła
dzie społecznym klasa robotni
cza i jej partia jest główną silą 
napędową rewolucji. Kwestiono
wanie kierowniczej roli PZPR 
może być więc albo wynikiem 
zupełnej ślepoty politycznej, al
bo też celowym dążcńiem prze
ciwników i wrogów, którzy chcie 
liby osłabić nasz ustrój, ze
pchnąć nasz kraj z jedynej real
nej i słusznej drogi rozwoju.

Wielopartyjność w naszym 
ustroju, trójstronne szukanie 
dróg rozwiązywania zasadni
czych problemów' życia państwo 
wego, politycznego i gospodar 
czego, przy jednoczesnym uzna 
ńiu przez stronnictwa kierowni 
czej roli partii robotniczej -r- siu 
ży sprawie socjalizmu, umacnia 
silę naszego ludowego państwa.

J. KRAUZE



Nowe dzielnice toną w błocie

Budowniczowie naszego 
miasta postawili domy, lad 
nie je otynkowali, tylko nie 
ma się kto zająć uporządko 
waniem terenów wokół no
wych domów. Place starego 
miasta tdóą dosłownie w 
błocie. Śmiało kroczyć po 
nim mogą tylko robotnicy 
ZBM-u, ci oczywiście, któ
rzy mają cale gumowe bu
ty, jak ten obywatel na zdję 
ciu.

Foto: Orłowski

Nowy program
Koszalińskiej Orkiestry

Symfonicznej
JAK informuje nas dyrygent 

Koszalińskiej Orkiestry Symfo
nicznej Franciszek Mucha — naj
bliższy program koncertu będzie 
obejmował wyłącznie muzykę 
polską.

W kwietniu zatem usłyszymy, 
uwerturę do opery „Hrabina” 

Moniuszki, koncert F-moll Chopl 
na, Fantazję Noskowskiego i po
lonezy Ogińskiego opracowane 
przez Komana Palestra.

Pierwszą częścią koncertu (u- 
wertura i koncert F-moll) dyry
gować będzie Zdzisław Bytnar, 
dyrygent Opery i Filharmonii 
Bałtyckiej. Ponadto wykonawcą 
koncertu F-moll będzie jeden 
z czołowych pianistów Polski.

„NOWA HUTA" — Tata, mama, 
moja żona 1 ja (dozw. od lat 12).

Seanse o godz. 18, 18 1 20.
WDK — nieczynne.
„MUZA" — nieczynne.
„ZACISZE" — Czerwona ober

ża (dozw. od lat 18).
Seanse o godz. *17 1 1*.
MPRB — Ali Baba 1 40 rozbój

ników (dozw. od lat 18).
Seans o godz. 18.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 7 marca (czwartek)

Program dnia: 6.55, 13.05.
Wiadomości: 3.00. 6.00, 7.00, 8.00, 

8.20, 12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
3.06 Muzyka. 5.30 Rozm. roln. 

6.10 Saksofon i gitara. 6.25 Ka- 
lendarz radiowy. 6.40 Tańce lud. 
7.10 Skrzynka poszukiwania ro
dź,n PCK. 7.13 Mozaika muz. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.06 Prze
gląd prasy. 8.15 Muzyka tan. 
8.3C- Koncert ork. dętej radia 
lipskiego. 9.00 „Baśń o krasnolud- 
kach i sierotce Marysi — aud. 
dla kl. III 1 IV. 9.20 Koncert 
małej ork. rozgł. śląskie! PR. 
10.00 Radiowy kurs nauki jęz. 
ros. 10.20 Melodie z całego świa
ta. 11.00 ..Ziemia polska” — aul. 
dla kl. VI. 11.30 Muzyka popul. 
12.10 Felieton aktualny. 15.10 
T.cżnl i tańce południowej Afry
ki. 15.30 „Śpiewamy piosenki 1 
słuchamy muzyki" — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert ork. 1 chó
ru rozgł. wrocławskiej PR. 16.50 
„Grypa" — pog. 17.00 Muzyka 
tan. 17.25 „Pleśni i tańce na
szej ziemi". 17.40 Na warszaw
skiej fali. 18.00 Mozart: Sonata 
d-dur na 2 fortepiany. 18.35 Mu
zyka 1 aktualności. 19.00 Wier- 
•— Gabrieli Mtetral. 19.10 „Ży
czenie pani jest dla mnie roz
kazem" — koncert życzeń w o- 
pracowanlu T. Nowickiego. 20.50 
Fala 56. 22.00 Alba" Berg:
„Wozzeck" — opera.

Wyniki współzawodnictwa 
między komitetami blokowymi

W UBIEGŁĄ sobotę z inicjały 
wy Prez. MRN i MKFN 
zorganizowano imorezę, na 

której dokonano podsumowania 
konkursu czystości oraz współ
zawodnictwa (ogłoszonego w 
roku ubiegłym) między komite
tami blokowymi. Wyróżnione w 
pracy komitety zostały nagro
dzone.

Dzięki współzawodnictwu i 
staraniom nie tylko zarządów 
komitetów blokowych, ale wszyst 
kich mieszkańców osiągnięto w 
czasie trwania konkursu niemałe 
wyniki. Np. wywieziono w tym 
okresie ok. 1500 in-i gruzu, wy
budowano 28 piaskownic dla

Z listów do Redakcji

Nie zbudowano by Krakowa
Pracuję przy budowie bloku 

nr 7. Budowę tego bloku roz 
poczęliśmy niedawno. Wiadomo, 
ze początki są trudne — jak 
mówi przysłowie „Nie od razu 
Kraków zbudowano". Trzeba 
jednak stwierdzić, że gdyby Kra 
ków budowano przy takiej or 
ganlzacji pracy jak przy wspoin 
nianym bloku, to na pewno do 
dziś by go nie zbudowano.

Dla zilustrowania posłużę się 
kilkoma przykładami. Otóż nad 
jednym z wykopów bloku 7a 
stoi wyciąg i czeka zmilowa 
nia, aby go usunięto, gdyż po
ważnie hamuje dalszą pracę 
p-zy betonowaniu ław funda
mentowych. Wyciąg ten zardze 
wiał, już „z tęsknoty" za swo
im właściwym miejscem prze
znaczenia. Obok wykopu pię
trzy się kilkaset ton wyrzuco
nej ziemi, która została już 
obmierzona a robotnikom wy
płacono za wykopanie. Góra 
ta z każdym dniem maleje, ale 
bynajmniej nie dlatego, że wy 
wrotki sprawnie wywożą zie
mię. Po prostu dlatego, że zie
mia spada całymi tonami z po 
wrotem do wykopu. A więt 
trzeba od nowa usuwać i... pla 
Clć.

Ale to drugie nie przychodzi 
tak łatwo. Kierownik budowy 
Grynkiewicz, skreślił ostatnio 
kilka pozycji w „bezetach”, uza 
sadtllając matematycznie, że to 
co uwidoczniono formalnie jest 
fikcją. Ma rację — ale patrząc 
na tę sprawę od strony prakty 
cznej — cży robotnik ma pono 
s'i konsekwencje nieudolności 
kierownictwa?

Czy robotnik jest winien, że 
w ciągu 8 godzin pracy wyżu 
ci 3 m* ziemi, a przez noc 
wykop ponownie zostanie zasy
pany.

Albo taka sprawa. Jak jest 
na budowie cement — to nie 
ma piasku, jak są deski — to 
nie ma gwoździ, jak są łopaty 
— to nie ma trzonków, jak są 
1'zonki i łopaty — to znów nie 
ma samochodów. I tak w kół
ko.

Drogi Redaktorze. Zechciej do 
pomóc pracownikom specjalnym 
i wytłumacz tym panom, że 
wraz z obrywającą się ziemią

dzieci, 16 śmietników. Wielu 
mieszkańców przeprowadziło sze 
reg drobnych remontów miesz
kań i pomieszczeń gospodar
czych. co w sumie dało 1 milion 
400 tysięcy złotych oszczędnoś
ci. Ponadto Komitet Blokowy 
nr 15 przeprowadził1 częściowy 
remont ulicy Karłowicza i Trau
gutta.

A oto kolejność miejsc:
1 miejsce — Komitet Blokowy 
nr 15

II miejsce — Komitet Bloko
wy nr 4

III miejsce zajął „najmłodszy-' 
z komitetów blokowych naszego 
miasta — nr 34 na Osiedlu Wła
dysława IV.

Niektóre z zakładów pracy na 
szego miasta ufundowały nagro 
dy dl» wyróżnionych komitetów* 
I tak m. in. maszynę do szycia 
— otrzymał Komitet Blokowy 
nr 15.

radioodbiorniki — Komitety 
Blokowe nr 15 i 4

2 odkurzacze elektryczne — 
Komitet Blokowy nr 34.

po jednym odkurzaczu — ko
mitety nr 4 i 16.

Ponadto przyznano nagrody 
indywidualne, które rozdzielone 
zostaną w poszczególnych korni 
tetach we uznania ich mieszkań 
ców.

A teraz kilka słów o samej 
imprezie. Urozmaicały ją wystę
py zespołu koszalińskiej „Estra
dy”. Program pt. „A my się ca
łujemy” jako całość był dobry, 
choć można by mieć pewne 
mniejsze lub większe zastrzeże
nia do niektórych punktpw pro
gramu.

W każdym razie mamy już za 
datki na własny, zupełnie nieziy 
zespół estradowy.

(ak)

rzucają w błoto zapracowany 
grosz.

JÓZEF BOREK

OD REDAKCJI:
Publikując list Józefa Borka 

wierzymy, że dyrekcja ZBM w 
najbliższym czasie zajmie się 
wnikliwie organizacją pracy na 
budowie bloku 7.

Skuteczne interwencje milicji
Oto garść szczegółów 

dotyczących ostatnich po
myślnych interwencji Mi
licji Obywatelskiej.

* * ą
MA TERENIE Słupska 

od dłuższego już cza
su notowano napady na 
przechodniów. W grudniu 
ubiegłego roku nieznani 
sprawcy pobili Tadeusza 
Jemiołko i zrabowali mu 
zegarek wartości około 
2 tys. zł. 2 stycznia zo
stał napadnięty Stefan Pa- 
biesiak. Zrabowano mu ze 
garek marki „Kama", W 
dzień później dwóch osob
ników napadło na ob. Do- 
magałę usiłując odebrać 
mu zegarek. Zdołał się on 
jednak wyrwać napastni
kom i złożył natychmiast 
meldunek w komisariacie 
MO.

Natychmiastowa akcja 
milicji pozwoliła na ujęcie 
sprawćów, którymi okazali 
się Eryk Pudełko i Edward 
Sztebnej — obaj nigdzie 
nie zatrudnieni, bez stałe
go miejsca zamieszkania. 
Postanowieniem prokura
tora zostali oni aresztowa
ni.

* » *
TAJEMNICZY spo- 
sób ginęły na tere

nie Darłowa rowery. O- 
statnio milicja wpadła na 
trop szajki młodocianych 
złodziei rowerów. Oto oni: 
Franciszek Basimisowski 
lat 15, Bogdan Cendrow- 
ski lat 14, Wojciech Słowi
kowski lat 14 i Aleksander 
Brzezina. Ustalono, że mło 
dzi przestępcy „trudnili" 
się kradzieżą już od dłuż
szego czasu. Rowery roz
bierano na części. Części

te przekazywano za wy
nagrodzeniem Janowi Ko- 
żuchowskiemu, który na
stępnie po dokonaniu odpo 
wiedniej „kosmetyki", sprzc 
dawał je okolicznym chło
pom. Decyzją prokuratora 
paser został aresztowany.

CIEKAWY sposób za
bawy wymyśliła sobie 

czwórka chuliganów ze wsi 
Sokolno, pow. Złotów. W 
dniu 17 lutego Józef Sob
czyk, Ludwik Przeworski, 
Zdzisław Pieniak, Jerzy 
Gil, spili się na zabawie, 
■wywołali bijatykę, w cza
sie której rzucali butelka
mi, łamali krzesła itp. Nie 
dość na tym. W drodze po 
wrotnej do domu, zabawia 
li się niszczeniem płotów. 
Zrujnowali 143 m płotu (!!!) 
narażając 14-tu gospodarzy 
na poważne straty. Cała 
czwórka znalazła się w 
areszcie.

(K)

W dniu dzisiejszym tj. 7 
bm. o godz. 15-tej w sali 
odczytowej Woj. Ośrodka Pfo 
pagandy Partyjnej, ul. A. 
Czerwonej 47 odbędzie się 
odczyt na temat: „Nowe nio 
metity w sytuacji międzyna
rodowej”.

Odczyt wygłosi lektor KC 
PZPR.

Na odczyt proszony jest 
aktyw partyjny i bezpartyj
ny oraz wszyscy zaintereso
wani.

PAPIEREK 
TO NIE WSZYSTKO

Jeszcze w październiku u- 
bieglego roku ob. Leon No
wak, posiadający gospodarstwo 
przy ul. Leehickiej w Kosza
linie. dostarczył do szpitala 
g.-.rniz.onowego 720 kg ziem
niaków. W zamian za to otrzy
mał kwit (wystawiony dnia 
22 października 1956 r.) 1... 
r.ic poza tym. Interwencje w 
szpitalu i w GS przy ul. Bie
ruta. która wystawiła zlece- 
nie na wypłatę — nic nie 
pomogły.

W międzyczasie szpital gar
nizonowy przejęły władze cy
wilne. a sprawa ta nadal po
została nierozwiązana.

Wydaje nam się, że nie 
można dłużej jej lekceważyć 
1 należy jak najszybciej wy
płacić ob. Nowakowi należ
no mu za ziemniaki pienią
dze.
ZGUBY

Czesław Galantowlcz przy
niósł do Redakcji rękawiczki 
skórzane znalezione w dniu 
5 bm. około godz. 17 na pocz
cie głównej.

TO NIE PASTWISKO

Od pewnego czasu trawniki 
przed gmachem Prezydium 
WRN zamieniły się... w pa
stwisko. Jakiś amator kozie
go mleka wypasa tam 3 ko
zy. Kozy te są dość wybred
ne, bo oprócz, trawy lubią 
obskubywać wieńce.

A może by tak milicja 
mandaciklem karnym poucz.y-

Transparent ten należałoby 
chyba zdjąć. Sklep nie sprze- 
daje bowiem koksu, a treść 
napisu jest doprawdy trudna 
do zrozumienia.
„WYLĘGARNIA" CHOROB

— Hallo! — zadzwonił tele
fon redakcyjny. — Jestem 
mieszkańcem ulicy Morskiej. 
Nazywam się Karplsląk. Prze
czytałem dzisiaj w „Glosie", 
ze na nasze wybrzeże przy
jeżdżają w tym roku turyści 
z zagranicy. Czy my możemy 
przyjmować turystów, skoro 
przy ulicy Morskiej śmieci 
zsypuje się na ulicę? Przecież

> skandal! Wylęgarnia cho
rób!

— Tam jest chyba Jakiś dół 
na te śmieci?

— Jest, ale pusty. Nikomu 
sie nie chce tam podjechać 
1 zsypać, wygodniej zostawić 
je na ulicy . ..

Polecamy to usypisko śmie
ci łaskawym względom zakła
du oczyszczania miasta i... 
komisji sanitarnej.

la Ich właściciela, że skwery 
to nie pastwisko.
DZIWOLĄG

Nad stoiskiem z delikatesa
mi w sklepie spożyw 
czym przy ulicy Zwycięstwa 
(i óg Bolesława Chrobrego) 
wisi dziwaczny transparent. 
Widać na nim rysunek przed
stawiający ladę sklepową 1 ja
kiś nieokreślony- bliżej zakład 
przemysłowy, koksownię lub 
rafinerię nafty. Napis -od ry
sunkiem głosi:

Więź MHD z konsumentem
Transmisją stawianych
Wymogów społeczeństwa 
Pod adresem przemysłu.

Józef Wiankowski — zam. Ko
szalin. ul. Zwycięstwa 125, m. 3, 
Kazimierz Wieluński — zim. Ko
szalin, ul. Łużycka 13, Zbigniew 
Natalski — zam. Zlotów, ul. Wa
wrzyńska 12, m. 3, Stanisław Bu
kowski — -zam. Koszalin, ul. Pa
wia Findera, Jan Burzyński — 
zam. Koszalin, ul. Kościuszki 33, 
m. 2, Marian Narejko — zam. 
Iźesiekletz, pow. Koszalin, Zenon 
Chmlelowlcz — zam. Koszalin, u!. 
Wojska Polskiego 4, Franciszek 
Wojnarowicz — pracownik ZBM 
— zam. Koszalin, ul. Wojska Pol
skiego 4, Genowefa Serafin — 
zam. Koszalin, ul. Gwardii Ludo
wej 1, Heleną Wolowicz — zam. 
Koszalin, ul. Wojska Polskiego 17, 
Mieczysław Milewski — pracow
nik ZBM — zam. Koszalin, ul. 
Wojska Polskiego 4, Emil Chmie
lowski —• nie pracuje — zam. Ko
szalin, ul. Beniowskiego 5, ni. 2, 
Piotr Boruta — prac. ZBM — 
zam. Koszalin, ul. Wojska Pol
skiego 4, Paweł Pleślak — prac. 
ZBM — zam. Koszalin, ul. Woj. 
ska Polskiego 4. Władysław Koło
dziej — prac. ZBM — zam. Ko. 
szalin, ul. Wojska Polskiego 4, 
Roman Majchrzak — prac. ZBM 
— zam. Koszalin, hotel robotni
czy przy ul. Racławickiej, Marlą 
Wiśniewska — zim. Koszalin, ul. 
Gen. Berlinga 13, m. 2, Wojciech 
Nowacki — rolnik — zam. Stare 
Bielice, poty. Koszalin.

Osiem osób zakwalifikowało się 
do eliminacji wojewódzkich

W niedzielę. 3 bm. zakończo
no miejskie eliminacje do ogól
nopolskiego konkursu recytator-

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.
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skiego. Do II części eliminacji 
zgłosiło się 9 osóh, w tym 2 ze 
szkoły TPD, 1 z Liceum Peda
gogicznego, reszta zaś z zakła
dów pracy.

Spośród 9 osób biorących u- 
dział w II części eliminacji czte 
ry zakwalifikowano do elimi
nacji wojewódzkich. Są to:

Anna Kopka — szkolą 
TPD. Rccyt.: „Co mi tam tro
ski" Broniewskiego i „Nauka” 
Tuwima.

Adolf Domin — Lic. Pedago
giczne. Recyt. — „Redutę Ordo
na” Mickiewicza i „Testament 
mój” Słowackiego.

Irena Kozłowska — prac. 
WZGS. Rccyt. „Alpuhara” Mic
kiewicza, „Grzechy dzieciństwa" 
(wyjątki) Prusa.

Halina Nowicka — prac. Ko
szalińskich Zakładów Roszarni- 
czych. Recyt. — „Najzwyklej
sza historia" Keyn’a i „Rosa 
Lee” Woroszylskiego.

Ogółem eliminacje miejskie 
wyłoniły 8 najlepszych recytato
rów. którzy zostali zakwalifiko
wani do eliminaciś wojewódz
kich.

„Toaleta” ulicy
Wojska Polskiego

Niedawno powstało w Kosza 
linie Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Robót Drogowych. Mimo 
krótkiego „żywota-1 przedsiębior 
stwo przystąpiło już do pracy. 
W tej chwili rozpoczęto już pra 
cc przy porządkowaniu i remon 
cie ul. Wojska Polskiego. Jak 
nas informuje kierownik robót, 
ulica Wojska Polskiego zosta
nie poszerzona (około 2 m) o- 
trzyma ona nową nawierzchnię 
z kostki betonowej oraz polożo 
nc zostaną chodniki z płyt beto 
nowych.

Brygada robotników usuwa 
obecnie stary bruk i kamienie. 
Jeśli prace przebiegać będą w 
takim tempie jak obecnie to w 
jesieni mieszkańcy ul. Wojska 
Polskiego przestaną tonąć w blo 
cie. Przy okazji warto zaapelo
wać do Zakładu Sieci Elcktrycz 
nych, by nie zapomniał o oświet 
leniu tej ulicy.

K. W.

OGŁOSZEN I A
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Potrzebny pracownik na stanowisko kierownika gospodar
stwa PGR Rukowo Morskie. Gospodarstwo dobrze zagospo 
darowane. Wymagane warunki: długoletnia praktyka oraz 
wykształcenie agrotechniczne. Zatrudnimy również główne
go INŻYNIERA produkcji na Zespól PGR Darłowo (wyma
gana kilkuletnia praktyka). Oferty prosimy kierować na 
adres: Zespól PGR Darłowo, pow. Sławno.

K—226-1

Uwaga 
uczestnicy konkursu 
Wszystkim uczestnikom kon

kursu pn. „Oszczędzamy na za 
kup motocykla”, organizowane
go przez Oddz. Woj. PKO i 
redakcję „Głosu Koszalińskiego”, 
przypominamy, że nie należy 
przysyłać pojedynczych kupo
nów.

Kopony należy przesiać wszy 
stkie cztery razem — po doko 
naniu wpłat — na adres: Woje 
wódzki Oddział PKO, Koszalin 
— ul. Zwycięstwa 37 — do dnia 
20 czerwca 1957 r.

Wojewódzki Zarząd Przemysłu w Koszalinie zatrudni od 
zaraz: wysokokwalifikowanego pracownika do branży spo
żywczej oraz do branży chemicznej i graficznej. Uposażenie 
w/g umowy. Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Koszalin, ul. Racławicka 2.

K—231-1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Słup
sku ogłasza przetarg na wykonanie prac murarskich w po
mieszczeniach magazynowych na terenie Słupska. Informa
cji udziela Dział Adm.-Gosp. przy Al. Popławskiego 20. 
Oferty z podaniem kosztorysu składać na w/w adres.

K—228-1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRZYBł.ĄKAł. się pies myśliw
ski (rudy). Odebrać — Koszalin, 
Wojska Polskiego 64/5,

G—174

PLASTIK do wyrobu wszelkiej 
galanterii l obuwia we wszyst 
kich kolorach i 12 wzorach oraz 
na płótnie, igelit na zelówki sta 
le noleea „Termoplast", Warsza

wa, Al. Jerozolimskie 73, tele
fon 834 45.

K—193-0

KURSY księgowości wyższej — 
II stopnia, podstawowej — I sto
pnia oraz handlowe — poziom 
niższo I wyższy — półroczne. 
Początek — 15 marca. Studium — 
Koszalin, wl. A. Lampe 30.

G—121 o



Drugi felefonogram, równie zwięzły i lakoniczny, 
zdążył nadejść z Warszawy. Major, którego pożeg
nałem zaledwie przed kilku godzinami, proponował 
mi, bym udał się do Wrocłowia i tam przesłuchał 
osobiście zatrzymanego. Koledzy wrocławscy, jak do
tąd, nie mogli sobie z nim poradzić; milczai uporczy
wie i zachowywał się tak, jakby go to wszystko 
w ogóle nie dotyczyło.

Nie było tu oczywiście mowy o rozkazie Komendy 
Głównej. Telefonogram zawierał raptem uprzejmą 
propozycję; — znajdowałem się, jak wiadomo, na 
urlopie!

Kolega, zastępca komendanta, skończywszy przeżu
wanie zdziczałych porzeczek, które rosły tuż przy 
kamiennych schodkach, służących nam za ławeczkę, 
poparł polecenie z Warszawy kilkoma banknotami, 
których odbiór podpisałem w podsuniętym mi zaraz 
kwitariuszu. Cóż... Wypadało prosić z kolei, ażeby za
wiadomił dom wypoczynkowy w Międzyzdrojach, że 
zjawię się tam przed upływem dwu dni.

— Oo. to nie ulega kwestii! Przy twoim talencie!... 
— zakpił natychmiast w żywe oczy zastępca komen-

Z WIZYTĄ V ALINY I CZESŁAWA
JENTKI EW/CZOW

Północ urzeka... Mleko zamiast... wina

danta, mój dobry, stary znajomy. — Za półtorej go
dziny będzie pociąg na Wrocław, Gleb... Tutaj masz 
rozkład... A tymczasem, jak chcesz, możemy jeszcze 
trochę pogadać. Wprowadzę cię w tę zagadkę od na
szej strony — dodał z nutą wyższości w głosie.

Schowałem spokojnie banknoty do portfelu i prze
sunąwszy się nieco dalej zacząłem obierać, porzeczki. 
Mój rozmówca rozłożył się tymczasem na rozgrzanych 
słońcem schodkach i łowiąc oczyma białe chmurki na 
niebie — zaczął opowiadać o dotychczasowym prze
biegu śledztwa.

Zaznajomił mnie kolejno z wszystkim, co zdołano 
już ustalić odnośnie Feliksa Kojry. Odpadła z góry 
możliwość, że zbiegł za granicę. W takich warun
kach i z takich pozycji nikt rozsądny nie będzie ucie
kał. Mieliśmy wszelkie dane po temu, by przyjąć, 
że był człowiekiem rozsądnym. Zachowywał się 
w tamtym krytycznym dniu zupełnie normalnie. 
Owszem, był uradowany premią, ale to nie wykra
czało poza ramy normalnego ożywienia u ludzi, których 
mogłaby spotkać podobna niespodzianka... Przed pią-

Gdy Czesław Centkiewicz 
wyjeżdżał w roku 1931 na 
swą pierwszą wyprawę na 
Wyspę Niedźwiedzią, nie przy 
puszczał, że sprawy Północy 
wypełnią jego życie, a tym 
bardziej, że stanie się Jed
nym z najpopularniejszych pi
sarzy w tej dziedzinie.

Nie przypuszczała tego I je
go żona, która tak gruntownie 
zajęła się tymczasem studio
waniem materiałów o Półno
cy, że Czesław Centkiewicz 
musial po powrocie uznać Jej 
przewagę w . zakresie wiado
mości teoretycznych,

Historia powstania jego pierw
szej książki jest nieomal zabaw
na. Jeden z przedwojennych o- 
brotnych wydawców zadepeszo
wał na Wyspę Niedźwiedzią i za
strzegł pierwszeństwo w wydaniu 
książki . . . której nikt z człon
ków wyprawy nie zamierzał pi
sać. Depesza sprawiła jednak to, 
że z osobistych notatek Czesła
wa Centkiewicza powstała piękna 
.Wyspa mgieł i wichrów**. Tak 
wszedł Centkiewicz d0 literatury. 
A potem oboje rozpoczęli długo 
letnie, gruntowne studiowanie li
teratury naukowej o krajach pod
biegunowych. Stąd w książkach 
Centkiewiczów czytelnik znajduje 
nie tylko ciekawa akcję i opisy 
egzotycznych krajobrazów, ale 
także zasoby rzetelnej wiedzy.

Dotychczas ukazało się po
nad 1,5 miliona egzemplarzy 
książek tych popularnych pi
sarzy. Otrzymują oni" ciągła 
wiele listów od młodych przy
jaciół, którzy dają wyraz go
rącej sympatii do autorów. 
Poczytność swych książek za
wdzięczają chyba Centkiewi
czowie głównie mistrzostwu, 
z Jakim potrafią łączyć ro
mantyko wielkiej przygody z 
wartościami wychowawczymi 
1 naukowymi. Ich powieści — 
to doskonale zbeletryzowana 
wiedza.

Interesując, jest powstawanie 
książek Centkiewiczów. Świetna 
znajomość krajów polarnych spra
wia, że najczęściej wiadomość 
prasowa rodzi pierwszy pomysł 
autorski. Tak było np. z książką 
..Czeluskin”. Informacje o prze
biegu katastrofy okrętu czerpał 
autor z codziennej prasy radziec
kiej. Fantazja pisarza sprawiła, 
że bohaterowie książki — to lu
dzie żywi i bliscy nam. A znajo
mość Północy pozwoliła na tak 
realistyczne odmalowanie tła wy 
padków, że wierzyć się nieomal 
nie chce, że w czasie katastrofy 
„Czeluskina” przebywał Centkie
wicz w kraju.

Jakie są dalsze plany’ pisar
skie Aliny 1 Czesława Cent
kiewiczów? Oczywiście, auto
rzy pozostaną nadal wierni 
swym dotychczasowym zainte
resowaniom. Obecnie pracują 
nad dużym tomem opowiadań 
dla młodzieży, których tema
tem Jest, Jak zwykle, życie 
ludzi pod biegunem. Ponie
waż Jednak autorzy lubią ro
bić swym młodym czytelni
kom niespodzianki — nic 
więcej na ten temat nie uda
ło nam się dowiedzieć.

Rozmawiała: 
B. Sidorczuk

tą po południu — a to zeznali zgodnie wszyscy współ
pracownicy — jak co dnia, wyszedł z biura i skiero
wał się wprost na przystanek przy Wałach Chrobre
go. Kilku znajomych widziało, że wsdadł do tram
waju, którym zazwyczaj jeździł w stronę domu. 
Miał ze sobą niedużą paczuszkę, zawierającą dwie 
pary pończoch nylonowych i kilka puszek grapefruitu. 
To był właśnie zapowiedziany telefonicznie prezent.

Wśród bliższych i dalszych znajomych, nie zauwa
żono absolutnie niczego, co mogłoby uprzednio budzić 
jakieś podejrzenia. W biurze i poza biurem Kojro 
cieszył się ogólną sympatią. Wszyscy, dosłownie 
wszyscy-, byli szczerze zdziwieni 1 zaskoczeni tym, 
eo się stało... Ale nikt nie wiedział, nikt nie domyślał 
się tego, co się stało.

Słuchając szczegółowych wywodów zastępcy komen
danta — poczułem się z lekka zaniepokojony. Widocz
nie Szczecin traktował to wydarzenie z wyjątkową 
sumiennością. Nie zawsze przecież zbiera się tak 
drobiazgowe dane! Rzuciłem kilka pytań, dotyczą
cych stosunków rodzinnych Feliksa Kojro. W głosie 
mojego informatora, kiedy mówił teraz o żonie zagi
nionego. dźwięczało szczere, ludzkie współczucie:

— Bo fo jest tak. rozumiesz, człowiek żyje sobie, 
pracuje, cieszy się, klonocze, robi plany na jutro. 
A tu nagle przychodzi dzień — i znika! W tym jest 
coś, jakby wbrew naturze, Gleb. Pomyśl, że to samo 
mogłoby się stać z tobą czy ze mną. Jesteś i nagle 
po prostu — znikasz.! Rozwiewasz, się w powietrzu 
i nie ma cię! Nam byłoby chyba wszystko jedno, ale 
tym naszym bliskim?...

Nie wiem, może to piękne późne popołudnie, pełne 
słońca i lata, spokojne i ciche, wypełnione słonymi 
powiewami z szerokiej zatoki, a może po prostu 
bo ja wiem — jakieś... promienie kosmiczne? — na
stroiły nas obu. starych wygów i wyjadaczy „na 
romantyzm"? Przecież widzieliśmy już obydwaj nie
jedno w czasie służby! A jednak...

SERIA II
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«erca Don Kichota?

Tu idzie o koniki
„Pony" — to taki mały 

konik, nie wyższy niż 132 
cm, hodowany przeważnie to 
Anglii. Nikt bi^ się praw 
dopodobnie na jego temat 
w parlamencie brytyjskim 
nie wypowiadał, gdyby nie 
zaczęto kuca eksportować do 
Kanady. 1 pony trafił na 
forum Izby Gmin.

Zaczęło się od tego, że 
mister Chapman złożył w 
tej sprawie interpelację pod 
adresem ministra da spraw 
rolnictwa, rybołówstwa i wy 
żywienia. Domagał się wete 
rynaryjnych badań kuców 
przed załadowaniem na o- 
kręt i zakazu eksportu „po- 
nłes" żrebnych. które mog- 
łuby się ożrebić na okręcie. 
Mister Chapman zwrócił rów 
nież uwagę na konieczność 
wstrzymania transportu śo* 
ników przez Atlantyk w ok
resie najgorszych miesięcy 
zimowych.

Troska mister Chapmana 
potraktowana została * naf 
tpiekszą uwagą. Minister He- 
athcoat Amory, uprzejmie — 
jak przystało na dobrego 
parlamentarzystę — odnowi 
dział, że prowadzono już w 
tej sprawie rozmowy z kom 
paniami okrętowymi, i że 
przy ich współudziale ek
sport będzie kontrolowany. 
Nie zezwala się — o, nie, 
mr. Chapman nie powinien

Lekkoatleci
na start!

Nadchodzący sezon letni oży 
wił lekkoatletów. Po zimowych 
zawodach w hali, już niedługo 
będziemy świadkami pierwszego 
w tym sezonie biegu przełajo
wego. Sekcja 1-a WKKF w Ko 
szalinie organizuje bowiem w 
dniu 24 bm. wojewódzkie mi
strzostwa przełajowe.

Zawody zostaną przeprowadza 
ne w kategorii seniorów, junio 
rów 1 młodzików, zarówno dla 
kobiet jak i mężczyzn. Sekcja 
proponuje przeprowadzenie tej 
interesującej imprezy w Szcze 
cinku.

Tak więc za tydzień miesz
kańcy tego miasta będą mogli 
zobaczyć naszych biegaczy w 
pełnym składzie. Nie wątpimy 
bowiem, że koła i kluby postara 
ją się zapewnić swym zawód 
nikom i zawodniczkom możli
wości startu. Pierwszego star 
tu w bieżącym roku na wolnym 
powietrzul

Na Mistrzostwa Polski w boksie
Tegoroczne mi 

strzostwa Pol
ski seniorów ro 
zegrane zostaną 
W dwóch gru
pach, W Łodzi 
walczyć będą 
Reprezentanci 
wag muszej, 
piórkowej, lek- . 
kopółśredniej, I 
lekkośredniej i
półciężkiej, natomiast zawodni 
cy pozostałych wag spotkają 
się na ringu szczecińskim.

Mistrzostwa rozegrane będą 
w dniach 17—20 bm. Koszaliń-

FRANCJA, a zwłaszcza jej 
południe, . jak świat świa
tem słynęła z winnic. Wie 

o tym każdy. Czas jest jednak 
nieubłagany. Jak się bowiem do 
wiadujemy, rozległa równina 
między dolnym biegiem rzeki 
Rodan a Oceanem Atlantyckim 
wkrótce zmieni swe oblicze. Z 
krainy płynącej winem stać się 
ona ma krainą płynącą... mle
kiem.

Tereny na zachód od Rodanu 
były ongiś głównym dostawcą 
taniego wina. Cóż, kiedy popu
larny „gros rouge” od dawna 
stał się „nie do picia” (dziś pi- 
je się go wyłącznie z dodatkiem 
win algerskich), a co za tym 
idzie — nie potrafi wytrzymać 
konkurencji z winami sprowa
dzanymi dziś w wielkich iloś
ciach z Afryki północnej. Sytua-

się tym martwić — na pod
róż konikom żrebnym.

Troska rządu o zaoszczę
dzenie eksportowanym koni 
kom niepotrzebny h cierpień 
nie ulegała wątpliwości. Je
dynie sir Henry Stundholme 
miał zastrzeżenia. Domagał 
się od pana ministra, aby ten 
upewnił się czy inspekcja we 
terynaryjna przeprowadzana 
jest na odpowiednim pozio
mie. IF przeszłości bowiem, 
pewna liczba ożrebionych ko 
ników zdechła. Koniki te by
ły całkiem dzikie i musialo 
to być dla nich — tu sir 
Stundholme zniżył swój głos 
— strasznym przeżyciem.

Minister Amory z kolei o- 
świadczył, że może sir Stund 
holme'owl dać zapewnienie, 
że sprawdzi poziom inspek
cji.

Dyskusja na ten temat zo 
stała zakończona. Można ją, 
oczywiście, toczyć dalej, po
za rnurami parlamentu bry
tyjskiego. 1 mieć pretensje 
do posłów czy rządu'o in
ne rzeczy niż sprawa zaokrę 
towania ‘ zaoszczędzenia nie 
potrzebnych cierpień małym, 
wysokim na 132 cm „po
nieś", hodowanym przeważ
nie w Anglii. Ale po co? Tu 
idzie o koniki.

Hej, łza się w oku kręci...

Dyl.

Emocjonujący finał 
na lodowisku moskiewskim
Jak już poda

waliśmy, ostatni, 
decydujący o ty 
tulę mistrza 
świata w hoke
ju na lodzie 
mecz pomiędzy 
zespołami ZSRH 
1 Szwecji zakoń
czył się remi
sem 4:4. Jeden 
punkt wystar
czył Szwecji do 
zdobycia pierw
szego miejsca, 
2) ZSRR, 3) CSR, 
4) Finlandia. 5) NRD, 6) Polska, 
7) Austria, 8) Japonia.

A oto krótkie sprawozdanie z 
ostatniego meczu.

W I tercji drużyna radziecka 
zagrała słabo i zanosiło się już 
na wyraźną porażkę obrońcow 
tytułu.

Szwedzi zdobyli prowadzenie w 
10 min. przez Nllsona, a w 4 mi 
nuty później Lindstroem podwyż 
szył wynik na 2:0.

W II tercji obraz gry zmienił 
się radykalnie. Hokeiści radzlec-

ski OZB deleguje na tę impre
zę 9 zawodników (bez wagi mu 
szej). I tak: do Łodzi, pod 
kierownictwem Kochańskiego i 
trenera .1. Marczewskiego jadą: 
Biernacki (Gryf Słupsk), Szar 
gan (WKS 234), Lewandowski 
(Start Szczecinek) oraz Ma
kowski (Gryf Słupsk). W Szcze 
cinie walczyć będą: Jagiełło 
(Czarni Słupsk), Lange (Start 
Szczecinek), Chąchyra (TKS 
listka), Skocki i Rytel (Czarni 
Słupsk). Kierownikiem drugiej 
grupy jest Lubefeld, zaś tre 
nerem — Rynkowski ze Słup 
ska.

cja jest taka, że upadek gospo
darczy tych terenów stale się po 
głębia, że chłopi porzucają zie
mię i wędrują do miast, a rząd 
ma pełne ręce... kłopotów. Wyj
ście jest tylko jedno: trzeba, by 
mieszkańcy doliny między Ro
danem a Atlantykiem zerwali z 
tradycyjną uprawą winorośli i 
zajęli się hodowlą bydła.

Główną przeszkodę w tych' 
planach stanowił dotychczas 
brak wody. Wodę ma teraz dać 
Rodan, połączony kanałem na
wadniającym z Morzem Śród
ziemnym. Podłączona do kana
łu sieć irygacyjna, jak się obli
cza. pozwoli w 19b5 roku na
wodnić pola 233 wsi, liczących 
łącznie 230 tys. mieszkańców.

Sprawa nie kończy się jednak 
na wodzie. Poważną trudność 
widzą władze francuskie w prz» 
konaniu samych chłopów o po
trzebie tych przeobrażeń. Są oni 
bowiem, mimo wszystko, bardzo 
przywiązani do swych winnic 
oraz nieobznajmieni z nowocze
sną gospodarką hodowlaną l 
paszową. Opór ten zamierza się 
przełamać przy pomocy bodź
ców materialnych. Tak więc 
przewiduje się, że wodę otrzy
mają tylko ci gospodarze, któ
rzy zgodzą się przestawić swą 
gospodarkę, rezygnując bez resz 
ty z uprawy winorośli. Co wię
cej — wykazujący zrozumienie 
dla „ducha czasu” rolnicy otrzy 
mają odszkodowanie za swe 
winnice oraz długoterminowe 
kredyty inwestycyjne.

Czy przedsięwzięcie to, przy 
wszystkich swoich zaletach, nie 
jest ryzykowne? Francuzi twier
dzą, że doświadczenia majątków 
wzorcowych na południu Fran
cji są tego wymownym zaprze
czeniem. Tak np. w ciągu 10 lat 
przekształcono niegdyś komplet 
nie nieurodzajne ziemie w oko
licy Camargue w prawdziwy 
spichlerz ryżowy Francji; osią
gane tam plony z ha powoil, 
ale systematycznie zbliżają się 
do najwyższych na świecie.

Koszty przeobrażenia pofud- 
nia Francji pokrywa państwo. 
Ale — czego się nie ukrywa — 
robi ono na tym doskonały inteJ 
res. Budowa kanału i całego sy
stemu irygacyjnego, - obliczona 
na wiele lat, kosztować będzie 
mniej niż wynoszą straty pono
szone corocznie przez gospodar 
kę francuską tytułem podtrzy
mywania cen rynkowych wina 
(nadprodukcja).

Trudno na marginesie tych 
planów nic westchnąć: żebyż to 
tak obficie płynący u nas alko
hol dało się przemienić w mle
ko. K. D.

cy ruszyli do szaleńczego ataku. 
Szwedzi stracili, zdawałoby 
głowę, bronili się rozpaczliwie, 
ale nie zdołali uchronić się przed 
stratą kolejno czterech bramelc 
i wydawało się, że losy meczu są 
już przesądzone. Tymczasem w 
ostatniej tercji Szwedzi przeszli 
niespodziewanie do ataku. W je
dnej x akcji maleńki, 18-letnt 
Maatta podał do środka, a Lind
stroem strzelił pewnie. W 10 min. 
w zamieszaniu pod bramką Pucz 
kowa, Maatta objeżdża z tyłu, 
bramkę i w tłoku, .wkłady krą’ 
żek do siatki. Jest *4:4.

Po meczu Szwedzi szaleją z ra
dości. Lamią wszystkie kije. * 
najmłodszy ich reprezentant 
Maatta wędruje na ramiona ko 
lęgów.

Notatnik OZPN
OZPN Koszalin przedłużył ter

min zgłoszeń do rozgrywek pił
karskich dla drużyn klasy C do 
dnia 12 bm.

« * *

Losowanie rozgrywek plllgar- 
skich wszystkich klas wojewódz
twa koszalińskiego dokonane zo
stanie w dniu 14 bm.

Rozgrywki mistrzowskie ro®- 
poczną się 31 marca. W tym tei 
dniu ruszą do boju drużyny 
III-ligowe okręgu koszalińskiego 
i szczecińskiego, przy czym ter- 
minarzyk rozgrywek znany jut 
nam będźle lo bm.

• . -

Drużyny organizujące spotkanie 
towarzyskie winny zawiadamiał 
o tym koszaliński OZPN’.
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